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jąć walkę z nieczytelnością mas szerokich, 
z analfabetyzmem. A we Francyi w tym 
samym czasie powtarzano: „przecież nie 
Rosya winna jest ciemnocie w Królestwie 

0 Polskiem!" 

Ilekroć Rosya w najmniejszym chociaż 
stopniu rozluźniała więzy, jakimi byliśmy 
przez nią krępowani, naród polski całą si­
łą .rzucał się ku szerzeniu oświaty, ku zwalti 
czaniu analfabetyzmu. Ale więzy szybko 

. · Jedną z największych krzywd, wyrzą­
dzonych .nam przez, Rpsyę, jest· zepchnięcie 
nas na najl)iższy szczębel drabiny oświa­
towej w ~uretpie. W stuleciu, w którem o­
świata, ma$ szerokich stała się podstawą 
nowocznesnego bytu społecze11stw, na tej 
części Polski, co w· :rosyjskiem władaniu 
pozostawała, wyci$n~ęte zostało piętno nie­
uctwa· i zacofania . oświatowego.. „Krajem 
analfabetów" nazywano powszechnie w Eu­
ropie nasze Królestwo,a nazwa ta była naj-

· zacieśnialy się z powrotem i znów wraca­
liśmy do'bezwladu~ Tak było w latach re­
form margrabiego Wielopolskiego. Tak by­
ło za czasów ,,ruchu wolnościowego", w 
1906 roku. 

zupełnie usprawiedliwioną~ 
Za· jedną krzywdą ·szedł .szereg innych, 

będących tej pierwszej następstwem. 11'1 O­
krzyczano nas po świecie całym nietylko za 
naród najciemniejszy,. jakim byliśmy - i, 
niestety, jesteśmy dotychczas, - ale w do-. 
datkU. uznano nas powszećhnie za najwięk-. 

· seycli ·w świecie: wrogów·. Qświaty, ludowej. 
···.·· .~·Pr;r;ecież.nie ·R.osya temu.winna -
n:tówiąno niera.z i pisimo· we Fran<?yi. ~• że 
fQlaey w Krótęstwie .m~ją 82 'proceiit. ludzi 
·:rueczytelny.ch. • · W_.. g()rszych·· warunkac;ti. 
majdująca się ,Syberya, : !lla .ich tylko :zs •.. 

w gorszych warunkach!. .. brzmi to na 
ironię, Gorszych warunków . oświatowych, 
njż my. pod panowaniem Rosyi, nie _miał 

· nikt ai1i . w Europie, ani nawet .. w świecie 
ealym. 

Być moie, iż slusznem jest twierdzenie 
niektórych historyków naszych, z Lelewe-- · 
Iem i Korzonem na czele, że ciemnota by„ 
la pierwszą i główną przyczyną upadku 

. naszej Rzeczypospolitej. Ale już po u.pad„ 
ku f';m. widzimy, jak naród i wszystkie je­
go lepsze jednost~i . ~eyniły w różnych cz~­
sach możliwe wys1lk1, gdy tylko otwarło Eaę 

, swobodne do tego pole, by podnieść llioziom 
naszej· oświaty. 

A Rosya wszystkie te wysiłki zaw.;>ze 
tłumiła ·bo ;Wiedziała, że . droga· oświaty,. to 

. dro&a do podniesienia się narodu polskię­
. go/' Do tego .dopuś~ić nie chciała i nie do;. 
puściła. 
. .. Pamiętna dla hisforyi naradu na~zego 
je;st dziąlalność Komisyi E?ukacyjnej, za 
ezasów Księstwa W nrszawsln~go 1 Krole„ .. 
sfwa Kongr(3sowego. . Zasadniczo, teorety-

. ·· ezµie,.wyprzedziliśmy nawet w. tym. zakrew 
· sieinne.narody. Francya korzysta.la z na-, 
·. ~zych .planów i projektów. TY:lko ż? Fran­
, eya, . rozwinąwszy . te plany i. proJeJdr w 
sposób . odpowiedni, oparła na mch oswiatę 
,swego krajuJdoprowa<lzila ją do do~kona­
lości; .m;v ·zas pozostaliśmy .z. naszymi pla-

. nami l ·projektami mającymi wielką ':'ar-
. to~ćL<łiistoryczną; Administracya rosyJska 
. ezynila wszystko, co możebne, abYi do roz-
wojtf oświaty nie' dopuście. . 

< ... Jii{)tą:r;ya naszych szkól lud?wych w. mą­
gą 2,-e]:polowy ubieglego w1ekli, . kiedy 

. 'Yla~1:1.~ę:w Europie· całej wysilano i:nę !l~d 
pnd11:ięsiet:tien;t oświaty„ jest. kartą bodaJ ze 
n?is111µ1:niej§lzą> Jl.nas to, na naszym grun­
cie urqsl ,1;ak,i<·dziwoląg .. państwowy, w for­
mę pr~ep1s{>~ prawnych \ljęty, jak „prawo 
o nauczanlti tajn13m~';· wydane w roku 1892 · 
naJpierw. dla 9-ęiu :gupE3~ijlitewskich i ru­
skich (tak ,zw •. ;,kraju zapranego"), .. ·a po­
tem ·rozeiągniętę naK:róle~two Polskie. 

Zaledwie dało sie odczuć zwolnienie 
pęt oświatowych, jui w końcu r. 1905 po­
wstało Stowarzyszenie kursów dla. nalfa­
betów .. Rzucono się do pracy z zapałem. 
Nie była ta praca wolna od błędów, ale w 
każdym razie świadczyła, że · naród rozu­
mie i ceni wartość oświaty. Po roku ist­
nieuia, władze administracyjne rosyjskie 
zaczęły patrzeć niechętnem. okiem na dzia­
lalnośf towarzystwa i czynić· mu trudności. 
Zażąqano, aby nauczycielami na kursach. 
byli tylko ludzie, posiadający odpowiednie 
pątenly naukowe i pozwolenie władzy a­
dministracyjnej. Skrępowanie to jednak 
·widocznie uznano za niewystarczające i w 
ch-ugim roku Towarzystwo zamknięto. Da-
remne były zabiegi okolo cofnięcia tego 
rozportądzenia. Walka z analfabetyzmem 
uznana została w naszym kraju za niebez­
pieczną dla państwa i z tego powodu za­
kazaną. 

Do jakich granic dochodziło krępawa~ 
nie przez rz'td rosyjski tej walki, dowodem 
fokt następujący: genialny w zakresie krze­
wienia oświaty ludowej Promyk, którego 
„Elementarz" .uznany został na wszech­
światowym kongresie w Londynie za naj­
' lepszy - po długich latach pracy nad wy-
szukaniem sposobu zwalczania jednej z 
największych klęsk ludu naszego, „nieczy. 
telności" - jak sam nazywał analfabetyzm 
- wynalazl obrazowy sposób nauki czyta­
nia i· pisania, wedlug któreg9. każdy posia­
dacz· odpowied'!;ch tablic, choćby nie zna­
jący ani jednej litery, po jednym · p~kazie 
przez osobę kompetentną, .wymaga1ącym 
niecałej aodziny czasu, może już sam nau~ 
Ćz;yć się dosyć szybko czytania i pisania. 
Wszyscy zna\vcy w tej dziedzinie wie?z~ 
przyznają, że. ten wynalazek ~romyka }e~; 
istotnie genialny i że powimen przym~sc 

· narodowi olbrzymie korzyści, bo przy. nie­
wielkim nakładzie czasu, pracy i pienię­
dzy rnożnaby ·prędko w kraju całym zwal­
czyć analfabetyzm wśród ludu. 
· I oto rząd rosyjski uznał, że wyna1~­
zek Promyka jest niebezpieczny dla pan­
stwa. · Wzory tablic skonfiskowano i suro­
wo zakazano posługiwania się· nimi ·przy 
nauce ludu. Zdawało się to nieprawdopo· 
dobnem a jednak jest faktem. 

Dziś prysły. więzy krępując~ . oś~viatę 
ludu naszego. I znów, jak to JUZ meraz 
bywalo, rzucono się do walki z aualf abe­
tyzm:em, do krzewienia oświaty. Warsz~wa 
pierwsza dala przyklad. Gorąco wz1ęla 
sie do rzeczv. I na wynalazek Promyka 
pr'Zychodzi kolej. Nikt go już. z~ nieb~z; 
pieczny dla państwa nie uwaza i uwazac 
nie bedzie. 

l\liejmy nadzieję1 że niebawem i;o . ca-· 
{ym kraju rozleje się potężna fala osv-11aty 
ludowej. śpieszyć nam się trzeba, by od­
robić krzywdę najstraszniejszą; jaką. n~m 

Prawo lo•·.•.upowazplafo ... ~olicyę. pań.:. 
stwowę do nakładania · .ka1<na:> wszystkich, 
którzyby ośmie.mi się 'Uczyć. obce dzieci, 
chociażby tylko .aUabt1tu. pols,kiego, chociaż· 
by tylko nauki czyhmia. lpisania~ A kary 
byly. wielki~, zacz:rnając . ~? grz~wny pie7 
niężnej, kor:eząe. ·na ze~lamu ·.pa S~beryę. , 
Iluż to hfdz1 znalazło. s1ę ta.m ·za to tylko, l 

· ·• t.e Óśmielili<się wśród narod••. ~wo i ego :ood„ 

oddawna wyrzadzala Rosya, przez ktorą 
zeszliśmy do rzędu najciemniejszych na-
rodów. 

omunikat 11ien1iecl11@ 
BERLIN. (Urzędowo). Wielka Kwatera Glówna donosi 11 l'lvietnia.: 

Wschodni i Bałkański tm:•en walk: 
Sytuacya w ogólności jest niezmieniona. 

Zachodni teren walk: 
Po wielok:rotnem znaczn.em. wzmocnieniu. ognia artylecyi, rozpoczęli Anglicy na 

pohldnin od S t. E l o i w nocy silny atak za pmnoc~ granatów ręczn.ycb, który Si>e~zł 
na niczem przed naszem stan9wiskfom w wyrwach. Stanowisko to majdnie się sil· 
nie w naszych rękach w całej rozeiłglości. 

W Argo n ac h kolo La F i 11 e lU o rt e i dalej na wsd1ód około V a u q u o is 
Francuzi przez wysadzenie w powietrze tylko sami so1lie wyrządzili szkody. 

Na terenie walk po obydwóch stronach lU o z y, także wczoraj dziafalndó była 
bardzo ożywiona. Ifo:ntratnld na zdobyte przez nas stan(}wiska francuskie na pohl­
dniu od potoka F o r g e s pomiędzy II a n c o ur t, a B ę t h i n c o nr t złannly się 
wśród strat dla niep:rzyiaciela. Liczba zdr{)wyeh jeńców wzrosła tutaj o 22 oiicer6w, 
549 żołnierzy na 36 oiicerów, 1231 żołnierzy, zdobycz zaś na dwa działa i 22 karabiny 

. maszynowe. 
, P.rey. zdobyciu dalszych rfomI{u'W strafmiczyeh na południu od lasu Ra lJ en 

Wzięto dzisiaj W n-ocy 222 jeńców i jeden karabin filMZJllff\Vy. l{(mtr~taki W kie.runku 
CJ1atton.court nie powiodły się w skutek skutecznego naszego ognia sk:rzydfowego 
z brzegu wschodniego. 

Po prawej stronie Mozy usiłował nieprzyjaciel naprózno odzyskać ntrammy te­
ren na południowo - zaclrndnim stok« wzgórza Pieprzowego, na Jlołudniowy - zachód 
od twie:nlzy Douaum-ont musiał mun pozostawić dalsze n.rządzenia obronne, z któ­
rych zabraliśmy kilka tuzinów jeficów i trzy b.rabiny maszynowe. 

Ogniem naszych r.rmat obronnych :wstały zestrzelone dwa latawee nieprzyia­
cielskie na południowy·wsohód od Ypern. 

Naczelne Dowództwo Wojskowe. 

I{o1nnnikat austryacki. 
WIEDE?t Urzędowo donos.z~ 11·go kwietnia:

1 

Rosyjski i. poL=wsch. teren walk: 
Nie zaszły żadne szczególne wydarze nfa. 

Włoski teren walk: 
Ogień artyleryi wzmógł się wczoraj n a lloszczeg;ólnych odcinkach frontu. Pod 

silnym ogniem były w Pobrzeżu Du i n. o, południowa część Go ryc y i, szpital w 
8 t. P e t er i wiele innych miejsMwości w okręgu \lorycyi, w Ka:ryntyi S t. I{ at h -
r ei n i U g g o w it z, w Tyrolu L o v i c o i R o v e r e to. Walki kolo R i v y trwają:. 

oj n a~ 
11-go kwietnia .. 

Niemcy systematycznie prowadzą swą 
aIMyę na terenie zachodnim. Spróbowali 
oni początkowo natrzeć energicznie na for­
ty twierdzy Verdun, gdy jedn·ak · okazało 
się, że zdobycie w ten sposób twierdzy po­
ciągnęłoby za sobą wielką ilość ofiar, zmie­
nili natvchminst swój plan pierwotny i wy­
brali eÓkolwiek dalszą, ale zato pewniejszą 
drogę. Gdy sforsowano fort Douat~mo~t,. a 
fort Vaux opuszciono w celu umkmęcra 
zbytecznych ofiar, cala akcya na prawym 
brzegu Mozy, na północy do Verd;1n ogra­
niczala się tylko do wymiany strzałow przez 
artyleryę i do mniejszych stal'Ć piechoty. 
Natomiast główne operacye przenieśli 
Niemcy na zachód od Mozy, zagrażając je­
dnocześnie twierdzy Verdun od strony pół­
nocno-zachodniej4 

Zastępea szefa szta!rn generalnego 
von Ho e Ie r 

Feldmarszałek · porucznik. 

Francuzi spostrzegli szybko grożące im 
niebezpieczeństwo i zgromadzili na linii 
Regneville - Forges - Montfaucon wiel­
kie sity, zaopatrzone w liczną artyleryę. 
Sily te otrzymały rozkaz stawiania jaknaj­
energiczniejszego oporu i utrzyn:ania pozy4 

cyi do ostatka. Trzeba przyznac Francu­
zom, że zastosowali się w zupełności do 
rozkazu i jeżeli cofnęli się gdziekolwiek. 
to zmusiła ich do tego ostateczna koniecz­
ność. Francuzi do dnia dzisiejszego bro-­
nią z całą zawziętością każdej piędzi zie­
mi, :nie mogą jednak wytrzymać naporu 
niemieckiego. 

]fa zachodzie od Mozy Niemcy uderzy~ 
li na Francuzów z dwóch stron. Natarł} 
oni od strony miejscowości Champneuville 
i przeprawiwszy s'ę przez Mozę, zdobyli· 
Regnevmoe, Cumien; i bardzo ważne wzgó­
rze Mort Hamme. Jednocześnie inna gru-

. pa w<>jsk niemieckich uderzyła na front~ 
francuski od strony Montfaucon i po stoczea 
niu kilku krwawych walk zdobyła Malan„ 



oourt i kilka dni pozn1e1 nie~o na :polu­
dniu stąd położoną miejsco,Nc.ść, Haucourt, 
ostrzeliwując jednocześnie rniej;:;cowość Es­
nes, wskutek czego obydwie armie nie-
1 • 1 • • • 1 ' • l Jnlecme, posmVaJąc się ~m so01e na po u-
tlniu od Bethincourt, zagroziły odcięciem 
Francuzów, broniących zajadle tej miejsco­
wości, co też miało miejsce w dniu wczoraJ­
m~ym. 

Od samego rana toczvla sie wielka bi­
twa, a gdy Francuzi spostrzegli: że już sta­
nowczo nie uda się im powstrzymać napo­
ru niemieckiego, rozpoczęli szybko opusz­
czać :miejscowość Bethincourt, oraz silnie 
zbudowane punkty oparcia Alsace i Lorra­
in, położone na południowym - zachodzie 
stamtąd. Niestety, odwrót nastąpi! zapó­
źno. Pulki śhpkie odcięły im odwrót, bio­
rąc na ra-zi0 p::zeszlo '700 Jeńców i zdobywa­
jąc dwa dziaia i trzynaście karabinów ma­
szvnow;;ch. 

V Jednocześnie Niemcy ·wyparli Francu­
zów z ich punktów oparcia i okopów tuż na 
północy od miejscowości Avoc011rt i na po­
łudniu od Kruczego lasu. Także i podczas 
tej akcyi Francuzi ponieśli ciężkie straty) 
nie licząc 276 jeńców. 

Na prawym brzegu Mozy rów11ież "'Y­
parto Francuzów z wąwozu na południo­
"''Ym krańcu wzgórza t. zw. Pieprzowego. 
Tutaj wzięli Niemcy do niewoli 4 oficerów i 
184 żołnierzy. Dalej na wschodzie, oraz na 
płaszczyźnie Woevre toczyły się silne wal­
ki artyler:;i. 

Na pozostałych frontach terenu zacho­
dniego po większej części panował spokój. 
Tylko pod St. Eloi toczyły się potyczki na 
g"Tanaty ręcznej a na froncie La Basse - Ar­
ras wzmogły się walki artyleryi. 

' W czasie walki w powietrzu zesh'ze­
lone zostały dwa latawce francuskie; jeden 
na południowym - wschodzie od Damloup, 
a drugi na północnym - wschodzie od Cha­
teau Salins. 

Na terenie włoskim w okolicy Gorycyi 
artyforya włoska ostrzeliwała miejscowości 
P.o~ożone poza frontem austryacko - węgier­
~'l-nm. Poza tern toczyły się przeważnie 
1.valki artyleryi. 

Z pozostałych terenów operacyj wojen­
nych w dniu wczorajszym nie nadeszły ża­
dne ważniejsze wiadomośei. 

Kanclorz Rzeszy o Poi~co. 
przez M. Łempickiego, posla do rosyiskiej Du­

my państwowej. 

Wiedeń, 7 kwietnia. 

Przemówienie Kanclerza Rzeszv niemiec­
kiej jest mową w wielkim stylu, m~wą dyplo­
l~~ty i myślici~la, którego wzrok obejmuje 
aaieką przyszlosć, a który nie daje powodoQ 
wać się wyłącznie względami i życzeniami 
chwili. Z mowy tej tryska siła przekonywu­
.iąca, świadomość celów i słuszności sprawv. 
Konflikt obecny, którego ofiarą padly mili;­
ny istnień ludzkich, według poglądu kancle­
rz~ Rzeszy jest nie tyllrn wojną zdobywczą 
lun aneksyjną, lecz krwawym wysiłkiem? aby 
odnaleźć nowe podstawy dla stosunków mie­
dzynarodowych i międzypm1stwowych w cel'ii 
utworzenia nowej Europy, w której uznawane 
byłyby zasady sprawiedliwości. Wszak kon­
flikt obecny jest nieuniknionem logicznem na­
stępstwem ustawicznego pogwalcenia tych za­
sad, to jest naturalnych praw spolecznyeh i , 
narodowych, które dla normalnego rozwoju 1 
ludzkości są tak samo ważne, jak prawa natu­
ry: Na wschodzie Europy imperyum rosyj­
~lue ~- cią~ z górą stu lat trzymato w niewoli 
:::>O mihonow Polaków, Finnów Litwinów. U-1 
kT~i:ńców, Białorusinów i w sp~sób barbar~yń­
sk1 hamowaio rozwój kulturalny i moralny 
tych. n.arodowóści. Na zachodzie Anglia za­
zdrosme czuwala, by żadne inne państwo nie 
zdołało rozwinąć swej polityki kolonialnej, 
ha;idlu lub przemysłu i wogóle swego zamor­
skiego znaczenia. Militaryzm na iadzie bvl 
ko:iieczną ochroną przeciw za.chlan~ości r~­
S~Jski~j,. a na morzu przeciw wylączno~-:„ an­
g1~lsk1eJ. Wskutek tego państwa c6alrn.lne 
byiy zmuszone poprowadzić wallrn na dwóch 
frontach, na zachodzie przeciw :.\_nglil. na 
wschodzie przeciw Rosyi. Inni członkowie 
k?alicyi, jak Włochy, Belgia, Serbia, Czi::rno­
gorze, a wreszcie Portugalia, przelewaia swa 
krew nie we wlasnym interesie, lecz sca" ofia: 
rami polityki rosyjskiej i angielskiej. " 

• _ ~ .t~kiego. ~ojmowania wojny wynikają 
ro\vmez Jasno Je2 cele. Dla zapewnienia trwa­
łego pokoju na przyszłość muszą być złamane 
raz na zawsze rosyjskie dażności zaborcze 
A 1· b d . " ' 
;~n~ ia _ę zie musia.la pogodzić się z myślą i 
iakrnm, ze panowame nad morzami jest nie­
tyl.l~o. j.e( udzialem. Gdyby koalicya miala 
zw:; c1ęzyc, ~atenczas losy Europy byłyby prze­
~ądzone. !{osya pochwycilaby w swe ręce· 
:'.>upren:acyę na lądzie, a Anglia na morzu. 
W~doki da}sz,3go rozwoju cywilizacvi bylvb" 
wowczas niezbyt pocieszające. Zad;niem ~a"­
c~rstw _centralnych jest odwrócić to niebez­
pieczenstwo. 

• ~sdyn~~ środkiem dla zla,mania zac.hlan­
n~s~1 Rosy1 ;;est wyswobodzenie narodów cie­
lllUęzonyeh nrzez Rosyę~ w pierwszej zaś linii 

narodu polskiego, który posiada chwalebną 
przeszłość polityczną i rozporządza ·wielkiemi~ 
dla życia prawno - pai1stwowego niezbędne­
mi rezerwami. Wojna obecna musi ·wytoczyć 
sprawę polską, gdyż ciążyia ona ciągle nad 
Emopą od chwi.li zniknięcia z widcwni pań~ 
stwa po1skiego. Jest ona jednym z najważ­
niejszych celów wojennych i zarazem koniecza 
nym i;varunkiem trwałego pokoju na przy­
szlośf. Wrota i!.'D najazdu, jakie ot\\·-orzyly sie 
dla Rosyi przez podział Polski, należy pono: 
Vv"nie zamknąć, gdyż inaczej nie będzie trwa­
łego pokoju. Zapewnienie kanclerza Rzeszy, 
że pań'.?twa centralne wspólnie rozwiążą spra­
'>rę polski~, daje Polakom g\\.arancyę, że roz­
wiązanie to nastąpi w myśl ich m:prawiedli­
wionych interesów ż~·ciov.'ych. Austro g \Vę­
gry i Niemcy wspólnie prowadzą wojnę, 
wspólnie uwolniły od Ros;;an ter~·torya pol­
skie, a zatem również ·wspólnie rozwiążą spra~ 
we polska. Wobec ścislvd1 si:osunków. wia­
żą~ych te" oba mocarstw~ jest rzeczą. sa~"o 
przez się zrozumiali!, że rozwiązanie w tym 
'sensie będzie id.entycznei oraz że dlategri roz­
wiązanie niemieckie nie może trn'.: innem niż 
austryackie. Sprawia to, że my' Polacy, któ­
rzy nietylko w przesziości Austro u Węgier, 
lecz w całej budowie m011archii dostrzegamy 
niedoścignioną gwarancyę dla naszych .:~l(h,:, 
w zapowiedzi kanclerza Rzeszy niemieckiej 
widzimy prawdziwie kojące posłannictwo. 
Wojna teraźniejsza odkryła przed Europą nie­
bezpieczeństwo grożące jej ze strony R0syi1 

jak również d-onioslość międzynarodową spra­
wy p-olskiej, oraz potrzebę uznania oraw.11J­
państwowych i narodowych praw Pola.li:ów. 

Także na froncie :mchodnim mocarstwa 
centralne, według slów kanclerza. dążą do za0 I 
bezpieczenia od najazdów angielskich. W tern 
oświetleniu przemówienie rozstrzyga w oaól- I 
nym zarysie spra\'<"ę belgijską. · ~ "' 

Prócz wschodniego i zachodniego terenu I 
·wojny istnieje jeszcze teren poludnfowo - I 
\vschodni, który domaga się racyonalnego u- .iii 

regulowania stosunków narodowościmv·Tch na 
Balkana-ch, oraz uwolnienia zamies-zk~jących 
go narodów od wypacz.ających wpływów Rosyi. I 

Streszczając się, PD Wiem: Donioslvm w 
przemówieniu Bethmanna Hollwega je-~t hl- I 
sforyozoficzny moment, który jest następstwem I 
filozoficznego ujęcia rozgr1wających się v.ry· 
padków. 

Kola dziejowego nic nie cofnie. Podobne I 
oświadczenie miarodajnego męża stanu, a w I 
dodatku w chwili, gdy lu<ly ponoszą tak ol- i,,· 

brzymie ofiary, budzi nadzieję, ie ofiary te 
nie pójdą na marne. Nas Polaków linteresuje 
głównie ustęp dotyczący ewentualnych losów 
Polski. Z tego względu ei.elrnwem jest zesta­
wienie trzech mów kanclerskich. W mowie 
wypowiedzianej w dniu 19 sierpnia 1915 r. 
Bethmann Hollweg wyrazi.I się z uzna-niem o 
historycznej pracy kulturalnej narodu nol­
skiego, jako obrońcy cywilizac~yi zacl10di1iej 
na wschodzie. Ka.ricle;z wypowiedział przy­
tem nad7Jeję, że w przyszłości znikna niesna­
ski pomiędzy Polakami i Niemcami. W mowie 
grudniowej wspomniał on o usiłowaniach ad­
ministracyi niemieckiej w Polsce, pragnącej 
zagoić rany nieszczęśliwEgo narodu polskiego 
zadane mu przez wojnę. W mowie d.zisieiszei 
~anclerz mówi wyraźnie, że sprawa p~lsk~ 
musi być i będzie roz,,i;:;:zaną za zgodą otu 
mocarstw centralnych. V\fobec takiego oświad­
czenia i głębokiego filozoficznego charakteru 
p0glądów politycznych kanclerza Rze3zy, m:,-, 
Polacy, mamy zupełne podsta-wy do nadziei. 
iż zamierzone rozwiązanie sprawy polskiej 
zgodne będzie z zasadami sprawiedliwości i z 
interesami paiistw centralliych, dla których 
odbudowanie Polski będzie niezbedm-m czvn-
nikiem. Korzyści ·więc są tu wspÓln~. " 

· ~V poczuciu konier·mośti historyc.znej i 
S\\?·ei1 praw i obowiązl:ów naród p-0lski ze spo­
koJem oczelmje dalszego rozwoiu >V•madków 
i bliższych wyjaśniei1 ze stronv r~ad6·,;, -pmistw 
centralnych, co do konkretm~ch f~rm rozwia­
zania spra;v-y p·olskiej. Jest ;n gotów ponieić 
wszelkie ofiary, by wywakzyć sobie - lepsza 
przyszłość. -

Konstantyno:poIJ 9 kwietnia. 
Główna kwatera donosi: 
Na froncie Iraku nie zoszty żadne 

zmiany. 

Ogień naszej artyleryi uszkodzi! kano­
nierkę nieprzyjacielską i spowodował na 
niej wybuch. Kanonierkę odholowała na 
wschód łódź motorowa. 

Na zachód od Iforny miale mrnJsce star­
cie z nieprzyjacielskimi forpocztami. Pie­
ciu żolnierzy angielskich i jeden oficer z;. 
stali ranni. Zniszczyliśmy urządzenia: tele­
foniczne nieprzyjaciela w tej okolicy. 

Na froncie kaukaskim nie bylo 

d 'ł G 'l" 1· '1 ~ ł. ~"dn"i· na po.1wyspem lUi 1po11: na1c':',aL~ .r.:. i«<'-

\V stronę Imbr03s, skoro \t:zr1 ió.;;l i:ie nn5;: 

latmviec obronny. 

Petersburg: 10 kwieh1ia. 
Wielki sztab generalny donosi: 
Front zrwhodni: V1/ odcinku Rygi o~ 

strzeliwal nieprzyjariol \YlO::"k8 Se:J.og. 
Y1l odcinku JakohshHltn ożywiona wy­

n1iana strzałów. 
W ockin ku Dźv,:ińska \YysadziE Niemcy 

·w powietrze minę około jednego z naszych 
okopów. 

Na wielu punktach przelecieli lotnicy 
niemieccy Dź"'i\inę i rzucili bomby. Nasi 
lotnicy dokonali kilku skutecznych lotów. 
Jeden ze statków powietrznych typu Muro­
micz wzbil się w powietrze w okolicy Ryg.i 
i rzucił bomby na zas!onę niaprzyjaciel­
ską. 

W· odcin1..--u naprzeciwko Postaw i na 
pńlnocy od jeziora Narocz gt"-.·aUowna \VY· 

miana strzalów. Przy tern usH.)wali Niem­
cy po ostrzeliwaniu zbliżyć ~rę do a.:;;zych 
rowów, zostali jednak odparci. Z reszty 
frontu nie ma nic ważnego do doniesienia. 

Londyn, 10 kwetnia. 
Gl6wna kwate:rn donosi: 
Latawiec typu Foker (?) wylądował 

\Vczoraj pośród naszych linii. Kierownik 
został wzięty do niewoli. 

Dzisiaj działalność artyleryi. kolo Neu­
valle .,..... Saint Vaast, S.nrrchez, s:zmic.ach 
Hohenzollern.ów, · Ifaisnes i Wytschaete. 
Nieprzyjaciel wysadził w powietrze minę 
koło odcinka Hohenzollernów. 

Kolo St. Eloi utrzvmaliśmv znaczna 
część zyskanego 27 m;rca ter;nu wraz ~ 
trzema wyrwami minoweml. 

Front kaukaski: W okolicy nadbrzeż­
nej zaatakowali Turcy trzykrotnie bez s]mt­
ku nasze wojska, hióre oszańcowqly się na 
prąwy1Il brzegu Kuradere. 

Nad górną Czorok posunęły się wojska 
nasze naprzód. 

Telegram wlasny „Godz. Pol.''. 

Paryi, 11 k':'i·iebJ.ia. 

Urzędowo donoszą 10 kwietnia wieezo­
rem: 

W okolicy Roye ogień nasz':·cb. karabinów 
rozproszył silny niep~~zyf arielsl~i oddział vlv­
wiadowczy, z.anim ten ostatni zd.o!a1 dotrz~ć 
do naszych przeszkód z drutu. 

Na pó1noc od Am1evhv w AYirr.·nMit artv­
lerya nasza \',-yrzr~dzi:!a P~ważne ~ sz.kodv fo~-
tyfikacyorn nieprzyjacielskim. • 

Na pók1oc od Harnz,::c art;;lery.::. nasza o­
Eirzeliwa1a energicznie cz17M J.asu w Avocourt„ 
znjęt3; przez _nierrzyjadela. • 

~\a zach::id od :'cfozy w ciagu dnia k'}ntv­
nuowaliśmy ostrzelivnmie ze·· zmienna gw;J:_ 
townością. ~ 

Około południa Kiemcv zaatakowali na­
sze stanowiska r;.a zachód ~d strumienia łi'or­
ges, dążąc do ataku od strom" Haucourt-Bet­
hmcourt. Pomimo . .§,"Vialto\vn-o.ści ataku, w któ­
r~'m niep1:zyjaciel puniósł bard.z.o poważne 
s1.raty, lima nasza na całej swej rozciągfości 
me n.!szyla się z miejsca. 

Na froncie naszym Morte Homme-Cumic­
res ogniem zatoro·wym pow;;trzsmaliśmv nie­
przyjaciela, usiłującego prze~ść < do ataku. 

11.1a w~ ' 'd 1 -.~ „ b d .1.~ ·;,,cno Ot. lr.!.OZf tfiVa ar w br-wal-
towne ostrzeliwanie góry Pien:rzowei 
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taine St. Martin na wschód Vacheranvme. 
Posuneliśmv sie nieco nmnzód w kierun· 

ku rowów· nieprzyj~eielskieh -na południe ot. 
\Vsi Douaumont. 

W W aevre ostrzeliwano wsie u po<lnófa 
wzgórz Mozy. 

Potwierdza się, że 9 kwietnia w okolicy 
Ye:rdun nieprzyjaciel przedsiębrnl wiell~ą ó--. 
gólną Próbę oienzywy, która rozciągnęfa się 
na froncie długości przesz.to dvn.1dziestu ki­
lometrów, nie dafa. jednak żadnych znaczniej­
szych \vyników, przynajmniej w stosunku dn 
czynionych wysiików. Nieprzyjaciel pou1Lisl 
przytem ciężkie straty, o któryrh ;.';V1iadeza 
rin.fa leżące wzdłuż naszych Unij. 

Komunikat włoski. 
Rzym~ 10 1{\t,·ietnia. 

Glóivna kwatera donosi 9 kwil'>itia: 
Walki m·tyle:ryi bardzo gwałtowne na 

terenie doliny górne.i Astico,. na odcinh""U 
pomiędzy górnym Butem, a duliną górne-. 
goDega.no, jdko też na 'vzgórzai:.~h na pólnc„ 
cno • zachód od Gorycyi. 

Dalsze wiadomości o powodzeniu na­
szych wojsk na terenie pomię::izy lUrzli 
Vrh i Vodilem głoszą: Wzięliśmy nieprzy­
jacielowi 131 jeńców, pomiędzy :ilmi t, ofi­
cerów. Nieprzyjaciel zamierzał zaskoczyć 
nas i rzucił na nas atakujące wojska w gę­
stych masach. Poniósł on bardzo ciężkie 
straty. 

Na Karscie ostrzeliwała nasza" artyle­
rya kolumny, maszerujące na drodze z 
Konstaniewicy do Oppa Chiasella. 

Zostało stwierdzone, że podrws bom­
bru·dowania Opeiny przez jeden z naszych 
balonów sterowych w nocy na 2 kwietni<.l 
zapalone zostały wielkie składy żywności, 
a węzlowa stacya kolejowa zniszczona. 

Rzym, 10 kwjetnia. 
GlÓ"\\'lla kwatera donosi 10 kwietnia.: 
W zdluż całego frontu dzialalnosć arty­

leryi. 
N'a lUrzli Vrh rnseyly w nocy na 9--g.8 

kwietnia silne oddziały nieprzyjacielskie na. 
nasze linie i rzuciły na nie ciężkie bomby. 
Nasi żołnierze opuścili swe okopy i odr.mem 
nieprzyjaciela po gwałtownej walce na bar 
gnety. 

Nad Isonzo -0strzeliwa1a artylerya nie.' 
przyjacielska stacyę kolejown · Cor .llonz i 
sąsieqnie domy, nie wyrządziła· jednak 
strat ani uszkodzeń. 

Ostatniej nocy przeleciał jf'dcn na· 
szych balonów stermvych ponad grupa wn„ 
ro\.vną Riva i rzucił tam 40 bomb na forty„ 
filrncyę, budynki kolejowe. wojskowe. 
Działanie tego obrzucenia byfo wirlorzne ł 
bardzo skuteczne. Balon został spostrzeż'!)• 
ny przez nieprzyjaciół, oświetlony refiel:k;.; 
rami i rakietami i otrzymał gwf!ltowny J?'­
gień artyleryi i piechoty, powrócU jednair 
-:1euszkodzony do naszych linii. 

Telegram wlasny „Godz. Pii..". 

Berlin, 11 kwietnia. 

Pod wieczór nieprz};}acie( zaa.tak~wat po­
zycye nasze· ·w le..5ie CaiHette, wszędzie. ied-
nak został o<lp~rty. · 

W W oev:re trwa dość gwultowDa akcya 
a.rtyleryi. 

Na pozo~talyn! froncie dziet'l. uplynąl 
względnie spokojnie. 

Telegram własny „Godz. Pol.". 

Oficer sztabowy, który l)Owrócił ti 
froJ!tu 1 bn~vi n:;,, urlopiA, opisuje w g-a­
ZAcie „Herlrner "Jage• latt11 nowe z11vycie­
stwa Niemcó\r pod VRr::lun w sło-\\'ach 
nasLępnjąc_ych: \V az ze zdobyciem przez; 
Niemców- na troncie f.rancusldm Malan„ 
court i Bethincourt, Francuzi utraci i ro­
zyc.vę. jak sami twierdzili. nh~zwykle 
s1~ną, do której utrzymania przykładali 
1,~rnlką . W?gę, nie . chcąc o ldaó w r~ce 
meprzy_Ja ·iela ko}Pl żelaznej Verdun-' a-

l ~yż T~r.en dla obror1ców jest znacznie 
l aoz-odme1szym, gdyż atakujący muszą 
pokonywać, olb:'zvrnie trudności Gwał· 
i:owne ata~i p:ech"~ty mOżli~ve ~ą jedynie 
11rzy naraz··mu Się na. wielkie straty. 
Artylerya rozDoczyna tu zwvkle swe 
dzieło, by później dopiero w" walce na 
białą broń można było zbierać dojrzałe> 
owoce. 

Paryż, 11 1.--wietnia. 
Urzędowo don-oszą 10 kwietnia po po­

łudniu: 

Na zachód od Mozy w ciągu nocy trwalD 
g;;;raHo'łi'Ile bombard-owanie kierowane O'!ów- I 
nie na wzgórze 30..l „ I') l 

Przedsięwzięty wczoraj pod wieczór przez I 
nieprzyjaciela atak na :\forte Homme, który I 
na-ogól odparto ze znacznemi stratami po stro- j 
nie nieprzyJaciela, dozwoli! Niemcom na frón­
de okolo 500 metrów wtargnąć do wysunię~ 1 
lego rowu strzeleckiego na '\vigór1:u :'!f-5. Wzie- 1 

Ht'my do niewoli o.kolo 100 1ud7i -
1
! 

Ka wschód fHl l\fozy w ciągu nocy \\alc:rn~ 
110 nader energie:znie w malym lasku w li'on- ł 

Na morzach. 
Telegram własny „Godz. Pol.'''. 

nfalta, 11 kwietnia. 
. W edlug dDniesienia Biura Reutera zato­

p1~ny zos.tal nieuzbrojvny parowiec angielski 
„Y.vmme.'·, dawniej „TE.st.alia". Zalogę, skla· 
da;iącą się z 40 ludzi, zdolano uratować. 

-~\ 

Telegrnrn własny „Godz. Pol.". 

I.-0Ealy11, 11 kwietnia. 
~,Lloyds" d0nosi: Zafopiono parowiec n.$-

uzbro.iomr ?,East<~rn City'"~ · 
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tT:EH~~ram wlasny ,;(Jodz •. Pol.u.•. 1 kończy się słowami: Rząd szwedzki pro-
. ·11 kwietnia.·. .I ponuje .. Stanom Zjerlnoczony.m wspólną 

· ' . . . . p acę w celu znalezienia środków rlla 
.:i•Veri:tm1s12:a:o12.:"' do:nos1, . ze menuec- 1 zapobiegnięcia ustav1 icznemu naruszaniu 

iatop1ła ... kontrtorpedo- I praw międzynarodowych Rząd prosi o 
t.: 4. transporLowce, płynące 'i możliwie szybką. odpowiedź w relu e­

. ...,.,~"'i"''""''.J.· ......... ze zuozem, przeznaczonem cUa wentualnego porozumienia się 2j innemi 

:· Telegram· własny „Godz. Pol.''. 

Rott.t>rdn:m, 11 kwietnia. 
Otrzymana tutaj depesza z Lcmdynu 

'donosi {I zatopieniu parowca angielskie·· 
go ,,.Ma~ gamalbey". . · · 

Umowa niomiocko-rnmnńKka. 
Tele~aro wlasny „Godz . Pol.,f4 

•. 

Heflfo, 11 kwietnia. 

• „Nord1.eu!sc~e · . Ąllgemeine Zeitung" 
· plSze: domes1ema z Bukaresztu o za­

warciu umowy pomiędzy · rządem rumuń­
skim a. niemieckim codo.ułatwień w wy­
mianie towarów, są według. naszej infor­
macyi; prawdziwe. Umowa ta podpisana 
została . w Berlinie. .7 ·kwietnia, ·przez se· 
kretarza .stanu .dla spraw zagranicznych i 
posła. rummiskiego. Według umow:r tej, 
obyd'Ya rządy obowiązują się pozwa]ać 
n-a wyyvóz swoich wyrobów . na· potrzeby 
drugiego kraju, o ile pozwa]a na to włas­
ne· zapotrzebowanie. i z . zastrzeżeniami co 
do materyałów wojennych, a mianowicie 
bez specyalnego · pozwclenia na wywóz. 
Obowiązują .13ię one następnie zasadnim_o 
pozwalać na .. przewóz towarów z trzecich 
krajów. Przez . tę umowę, dla której prze­
prowadzenia zamierzone są specyalne 
,ęrociki, pragną ob\'dwa rządy przywrócić 
ekonomiczne ętosunki pomiędzy Niemcami 
a .. ··. Rumunią, ·.które ... ucierpiały wskutek 
wojny i odnośnie do obopólnych .intere* 

. sów ułatwić· ie. · 

Telegram. własny „Godz. Pol.". 

Znrycb. 11 kwiebiia. 

· Według gazety „Zuricher Post" ~. naj-. 
bliższych dniach ma przybyć z Niemiec do 
Szwaj((aryi ·pierwszy transport ciężkich 15-
cent.vm. ·haubic wraz .. z amunicyą .... Mają 
tp być działa 1:Jajnowszych >typów, jakie 
używane są w . arn1ii niemieckiej, a które 
dotychczas· wykłlzały nadzwyczaine za• 
letY~ · . · . · · > .· · . 

. · Związuf niomiocko-tnrockL 
Telegram własny „Godz. PoL". 

lioni>tuptynoi>o1, 11 kwiętn~a.. 
Na posiedzeniu wydziału bibliolecz· 

. nego muzeum·· konstantynopolitańskiego. 
dop·rowadzono do kof1ca przygotowania co 
do założenia nowego związku nienłiecko­
tureckiego. Związek ma na celu pielę­
gnowanie przyjaźni niemiecko-tureckiej 
·przez stosunki towarzyskie. Honorowymi 
przewodniczącymi zostali między . innymi 
Enver-Pasza, feldmarszałek GoHz i admi­
rał Uzedom. Członkami honorowymi zo­

.stali zamianowani: Wielki Wezyr, mini~ 
ster spra:w zagranicznych i Metternich,; 

Rsonlowanin konsumcyi cukru. 
Telegram własny „~odz. Pol.'' 

• Bnłin, 11 kwietnia. 
· . .. . . Uchwalone. wczoraj prZPZ radę związ­
Jmwąrozpor1.ądzenie, dotyrzące uregulo­
wania spożycia cukru. obowiązuje ori dnia 
dzisiejszego " Rozporządzen.ie przewiduje 
utworzenie pańs\wowej centr11li cukro'." 

. we.j. Centrala. ta wydaje cuk;ier gmlriom 
J zrzeszeniom gmi11, administracyi woj-
ska -i maryna ki. jak ró wnic3 rnstytu 
eyom py·ze:-11s::ło,,.7m. Kancl,,.rz. H.z~:-:zy 
O}rż:eśia Ho.śt~ ffi!::.k>)yn~alną, pr.i;yy,ą<lAją•:ą 
na .j~dn4J. y.łow~ ln~,i~~d. Rep1lo·:-am.>J 
roz.d~h1Ju .pot:Ji ~dzJ . spożyweó w (gospo­
da.rątwa d-0mowe, kawiarnie i t. p) . po· 
;psta-w:~<me jest _ gmtnom, które w tym 
celu mo·:rą .(nie :są je11nak . obowiązani·) 
wy(jawa.~ >karty cukn1we, a są również 
UJ?Q:vażni()ile' c1o ,tv.•nrzenia innych ui zą · 
dzel1 .. Qelem stwięrdzenia ilośri istnie· 
Jąc!. ęli. ,·i.: r ... o.·Z.'la.~1·.ych., sporządzaną. jest. r~­
ge~ tr!l<"Y,a. zavasów* kt6ię. rozcią!a się 
rówme~ n.a prywatne gospoda1·stwa do-
mvwe.. · · · 

: Szwe&h: nr~ociwko Anc!łt 
Telegram wta;y,,God7~·Pol.~. 

S~tokbolro ',ll 'kwietnia 
• Wielkiaraent~ński.dziennik „La Na~ 

. t1on" w. łmenos Aires p·~łaPż~ dawniej­
szą notQ rządu szwedzkrngo do La:1sinaa 
w·której Szweeya• wzywa ·Pół11ocną r-A~­
merykędo w~pólnej akcyi przerjiwko.An~ 
glii z powodu. konfiskat.Y poczty. .Nota 

państwami. (O ile wiadomo, Lansing nie 
dąJ żadnej odpowiedzi na tę pr-0pozycy~. 
(P. zyp. red.). 

Telegram w!asny „Godz. Pol. "„ 
Loi:uiyn, l l kwfotnia. 

W Izbie gmin zapytywilł Haslaw. 
O'?;y rząd wobec u~tawicznego zatapiania 
okrętów handlowych i pasażerskich przez 
niep:zyjaciela bez poprzedniego ost1ze­
żPnia 1 niszczenia okr~tów neutralnych. 
zami1~rza zastanowić si~ czv nie byłohy 
wskazane zaproponowanie rządom n<'ut al4 

nym. aby rekompensowały straty prz.:.~ za· . 
areszt.owanie okrętów niep zyjaciel~kich w 
portach neutralnych Lord Hobert Cecil 
odpO•\ iedzi}1ł, że rząd angielski zastflna* 
wia się nad tą kwest~rą 8prawa o<:l<laG 
ni a do użyt~u znajd ując,ych się w por 
tach r1eutralnych okrętow musi być w 
pie wszei linii rozstrzy·rnięi a przeZi od­
nośne rządy Propoz,ycye rządów :mm-
t alnych będą przez rząd angielski skru­
pulatnie badane. 

z Banlm RZHXij. 
Telegram własny „Godz. Pot". 

Uerłin, 1l k\\1ieinia. 
Zapas złota w Ban ku Rzeszy nie­

mier kie1 z dniem dzisiejszym wynost 
2.460.855 marek 

Rozrncby . uo~ł Hatnwią. 
Telegram własny „Godz. Pol!"'. 

r\IDBie1 dnm, l l kwietnia. 
Jeden z tutejszych dzienników do­

nosi. że pod Batawią skutkiem wyciska­
nia z ludności p'>datków, doszło do roz­
ruchów, któ: e stłumiono przy pomocy 
polLcyi i wojska.. 

Złoto francn · 
'Telegram własny „Godz. Pol."~ 

:Berlin, 11 kwietnia. 
Według korespondenta atPńskiego 

gazety "Berliner '.I1ageb!att", at:• i Verii­
z~los~,. skierowsme przeciw król o w 1, przy­
bieraJą formy wprost rewolucyjne. U­
myślnie .w tym relu założony tygodnik 
i pisma codzienne znajdują się na usłuG 
gach .V enize1osa, a dziafalność ich zwró­
cona jest przeciw zvrnlennikom neutral· 
no6ci Co Ś\\ it;:to mają odbywać się ze-, 
brania lddowe w Atenach i Pireusie, na. 
ktf'.fych Venizr:os będzie prżemawiał do 
1udu Jasno wytkniętym celem tej agi­
tacyi jest prztjście na stronę czwórporo„ 
zumienia siłą oręża. Rząd opiera si~ 
dzielnie, odrzucając miliony, zaofiarowa­
ne mu przez Francyę, ktm a wzamian 
stawia za warunek, by Grecya p zyjęła 
franki al pa: i, by prz.Y 1 ze kła, że w żad­
nym razie nie złamie neutralnuści w sto­
sm 1ku do Francyi i Ang!ii1 a po uisz 
czemu pierwrzej raty zdemobilizuje si~ 
Dutychczas naprożno pertraktują ze Slrn­
lidisem posłowie tranrnski' i angielski 
Obecnie zapowiedziauo przyjazd z Pary­
ża nowego dyplomaty, kto y przy pomo­
cy pieniędzy ma nakłonić UrtCYIJ do po­
rzucenia neut alnosci 

8uim alzackl 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Strassburg, H kwietnia. 

Na $rodę, 26 kwietnia1 zwołano sejm. al­
zaeko-:lo taryński. 

Zatun~ęcie. narowca. 
Telegram własny ,,Godz. Pol4'. 

Frankfurt ·n/M., 11 kwietnia. 
!,FranldurterZtg." donosi z Tokio: W po­

bliżu Nagasaki w . nocy na 1 kwietnia zatonął 
parowiec „ Waramatsu Maru". Zginęło 105 o­
sób. 

Z0 walk w · rnszonotmnit 
Telegram wlasnr „Godz. Pol.'~. 

Londyn, 11 lrn ietnia .. 
Urzędowo donoszą z i)fozo1mtamH: A­

tak wykonany wczorai ~ świcie na stano~i­
ska nieprzyjacielskie pod L~nnayat, nrn 
zdołał przełamać linij nieprzyjacielskich. 
(lperaeye były bardzo utrudnione przez 
p:rzy bór wody. 

Hlunoszła legła polska w Portugalii. 
Historya ernigracyi polskiej we Francyi 

po r?lm 1831 wykazuje caly szereg epizodów, 
z ktorych niektóre w znacznej części utonęły 
w powodzi, zdarzeń współczesnych, pomimo, ie 
swego czasu wywoływały rozgłos nie mały. 
. Po zdlawieniu powstania polskiego z r. 

1831, przybyło do Francyi przeszło 6,000 emi­
grantów polskich. Byli w ich liczbie nietylko 
oficerowie i żołnierze b. wojska polskiego, któ­
rzy nie chcieli dać się wcielić do armii rosyj= 
skłej, nle także lud.z.ie wszelkich stanów i za. 
wodów, mężowie stanu, politycy, posłowie, 
poeci - slowem kwiat narodu. 

Rząd francuskl z jednej strony oficyalnie 
objawia! wielkie sympatye dla „bohatersltiego 
i nieszczęśliwego narodu", z drugiej istotnie 
bardzo niechętnie patrzył na takie gromady 
biednych przybyszów, którym nietylko okazy­
wać trzeba było pomoc materyalną, ale jesz.cze 
pilnować ich C?.ujnie, aby nie wnosili ,,fermen­
tu" do kraju. Oficerom i generalom puzwolooo 
przebywać w Paryżu i większych miastach, 
wlnieny r.aś porozmieo:;zczano P-0 tak zw. „de-­
pots" prawincyonalnych, gdzie łatwiej bylo 
śled~dć ich kroki. Tymczasem przybywały oo­
ra:z. to nowe fole wychodźców żolnierzy, roz.. 
brojonych swego czasu w Niemczech i szukają~ 
cycb teraz we Francyi bezpieczniejszego schro­
nienia. Gdy dnia l, sierpnia 1832 roku przybył 
do przystani wyspy Aix okręt pruski, przywo-­
żący z Gdańska oddział 4n0 żolnieny po1Rkiclt, 
rząd franruski zamierzył poi.być się od.razu 
tych gości i zaproponowllł im wyja1.<l do Algie­
ru. Obiecywał im, że będą tam mogli utworzyć 
batali-0n polski. żołnierze propmycyę f'<lrzuci0 

li, a Komitet Narodowy emigracyi polskiej w 
Paryżu oglo.sil adres Polaków do rany minie 
strów, w którym między innemi powiedziat: 

„Polacy we Francyi są obrazem narodu w 
calości prawie na ziemię gościnną przewimto­
nego, aby oczekiwać na niej lepszych dla sie­
bie ~zasów. Nie są t-0 pojedyńcze indywidu~ 
które dla ocalenia glo'wy przed mieczem tyra­
na szukają schronienia na ziemi obcej. Jest to 
racz.ej lud, reprezentowany przez swoich po­
słów, który wraz z wojskiem narodowem mnie­
ma, ii nie uwłaczając nigdy niepnedawruo­
nym prawom swojej starożytnej ojczyzny, mo­
że przynaimniej oo do tego przypadku upom­
nieć się o dopełnienie tej rękojmi narodowo­
ści, jaką ma król Francuzów uroczyście zarę­
czył i pod jei tarczą przechował byt swój wśród 
przychylnego narodu, z którym go łączą wield 
przymierza i długa wspólnośe nieszczęść i 
ehwnly. Pustyńie Afryki nie h·wożyłyhy nas 
więcej, niż lody Syberyi, gdybyśmy nie mieli 
na uwadze powinności zachowooia życia ku u­
słudze naszego kraju. 

ŻO~ierze polscy nie pojechali do Algieru. 
W tym samym jednak czasie szykuje się inny 
na nich zamach: powstaje projekt. utworzenia 
legii polskiej w Portugalii. Don Miguel, kt:eci 
syn kró!a Jana VI, przy pomocy swei matki 
Karoliny uzurpował tron portugalski, ojca zaś 
tnymał w palacu. pod ·strażą. Pl"Lyszła jednak 
chwila, gdy musiał prosić o przebaczenie, a 
później zostnl wraz. z matką wypędrony z kra· 
ju. ro śmierci ojca w 1826 r., poparty prze); 
swe stronnictwa, Don Miguel znowu wystąpil 
o kor<mę, której nie mógł otrzymać starS'Zy je-­
go brat, cesarz brazylijski Don Pedro. Ale wla­
śnle Don Pedro przyjął koronę portugalską, a 
potem zrzekl sfę jej na rzecz swej córki Don­
ny ·Maryi da Gloria. Don Miguel zaręczył się 
ze swą synowicą! Donną Maryą, objął w 1828 
roku regencyę, rozwiązał kortezy konstytucyj­
ne,· zwołał kortezy dawne, i nakazał się oglo­
sić jedy.nym prawym królem Portugalii. 

Don Pedro nie dał za wygraną. Zorgani­
zował w roku 1832 wyprawę przeciw Miguelo­
wi. Wlaśnie na tę wyprawę wezwał Don Pe­
dro zolnierzy polskich z Fra111cyi, czyniąc im 
bardro ponętne obietnice. W sierpniu tegoż 
roku przybył d-0 Paryża minister donny Maryi 
d' Alrneyda i za pośrednictwem generała La­
fayetta, życzliwie dla tej sprawy usposobione­
go, wszedł w stosunki i wojewodą Antonim 
Ostrowskim. Lafayette ocenił J„lecz dość po­
wierzchownie: uważał, ie utworzenie pmpo­
nowanej legii byłoby dobre i korzystne dla 
sprawy lX>lsk1ej, gd~·by legia la otrzymsła pol­
ską rilorqgiaw i l p. D' A łmeyda iestawienie 
to, dośł przede.i dla i~elów jego błahe, przyjął 
chętnie. Zarówno rządy francuski, jak angiel­
ski, popierały zamiary Don Pedra, a ministro­
wie francuscy zapewnili nawet uroczyście, że 
jeżeli się w:·prawa nie uda, rolnierze z pol­
skiej legii portugalskiei będą mogli powrócić 
d-0 Francyi, która im nie odmówi opield do-­
tychczasowej. 

Sam charakter walki pociągną! również 
wielu Polaków. Don Pedro był przedstawicie­
lem liberalizmu konstytucyjneflO, Doo Miguel 
zaś m!:urpator, okrutnik, opierający się na 
stronnictwie absolutystyczno ~ teokratycznem, 
wyobrażał powrót fanątyL7.nego despotyzmu. 
W lipcu t8:i3 roku Cuirtoryski pisał d-0 Bema; 
„Portugalia jest teraz jedy.nym na ziemi pook-
1em, w którym 2da.ria się nam sposobność 
walczyć nez pośrednfo, lecz d.otkliwia z rui.s~y­
mi ciemięzcami". 

Wkrótce znalazlo się wśród iolnierz.y emi­
grantów niemało. takich, którzy byli gotowi. 
przyjąć propozyeyę Don Pedra. Na szczęście te 
niewczesne zapędy żolnierzy powstrtymal sł.a· 

nowczo Komitet Narodowy, Dzięki jego zabie­
gom, w pierwszych dniach października 1832 
r. wYSZlo w Paryżu z.biorowe ośv.iadcze.nie pol­
skich dowódz.ców wojskovv-;ch, w którem o­
znajmiono uroczyście, iż krew polska „całkiem 
i wyłącznie Ojczyźnie należy". Na propozycyę 
Don Pedra oświadczenie odpoVl-iedzia!o tak: 

„Gotowi d'O wszelkiego boju przeciw ci­
an.ącemu Europę despotyzmowi, bo w takim 
boju i przyszłe odrodzenie Polski widzieć bę­
dziemy, nie najmiemy się do obcej slużby i 
nie będziemy należeli do żadnej wnUd, jeśli 
nie będzie wiedziona w sprawie wolności eu­
ropejskiej i w Interesie naszej Ojczyzny". 

Tak się skończyla organizacya legii po1· 
skiej z Portugalii. Bez jej udzialu zresztą Don 
Pedro celu swego dopiąt Zmusił Don Miguela 
oo kapitulacyi, odebral mu tron i wydaW. ~o '1 

kraju na w.wsze. 

Niemiecka partya socyalno~demokratycz· 
na odbyla w czasie od 25 do 28 marca drugie 
swe, w ciągu wojny, zebranie. „Arbeiter Zei­
tung'' ogłasza dziś dopiero sprawozdanie z 
obrad. Poza relacyą o czynnościach stronnic­
twa w czasie wojny, dalej o ubezpieczeniu 
spo!ecznem i opiece wojennej, wreszcie o au­
stryackiej polityce handlowej i ugodzie z Wę­
grami, największą ezęś6 obrad poświęc0no 

kwestyi: Austrya po wojnie. Referat w tym 
przedmiocie wyglosil dr. Adler, nie pomija­
jąc Przy tej sposobności sprawy wstąpieniB 
polskich soeyalist6w do Kola. 

„Nie ulega wątpliwości - powiada dr. 
Adler - te polscy socyalni demokraci zna} 
dują się w położeniu szczególnie trud.nem i 
ie w dobrej wierze zloźona deklaracya Da­
szyńskiego, zapewniająca, że polska soeyalna 
demokraeya i nadai sztandar dzierżyć będzie 
wysoko, gdyż wogóle nie chodzi o spojenie po-­
lityczne. Mimo wszystko uważa ten krok za 
błąd polityczny, nie życzy sobie jednak, ab:y; 
konferencya wyrokowała o tem w osobnej re„ 
zolucyi. Musi jednak stwierdzić, że przez· SW(t 

wstąpienie do Kola, soeyaliści polscy sami się 
wyłączyli z wszelkiego zwią7.k.u organizator­
skiego z socyalną demokracyą austryacką,. 
Jest to prosta konsekwencya faktów. 

W dyskusyi nad sprawozdaniem Adlera; 
krok socyalistów polskich byl przedmiotem u„ 

. wag mówców innych. Szczególnie posel Leu­
thner rozwodził się nad nim i zwróci! się 
perzeciw tym, którzy mienią się patryotami 
.dla tego, że są za aneksyami, gdy w rzec:ey; 
samej są najgorętszymi wrogami tego pań~ 
stwa. Jako socyalni demokraci, jako NiemcYi 
i jako Austryacy musimy podnieść, ie niema 
większego dla państwa niebezpieczeńshva po-­
nad przyjmowanie konglomeratów naroduwoą 
ściowyeh z innemi centrami gospodarczerni, 
obcemi cywilizacyami i ze sferą myśli, od wie­
ków gdzieindziej skierowaną. 

Z opublikowanych . co do tego punktu re­
zolucyj wynika, że socyalna demokracya nie-­
miecka żąda: 

1. · wznowienia parlamentu na podstawie 
systemu wyborczego proporcyonalnego; 

2. narodowo odgraniezonyeh okręgów a... 
dministracyjnyeh; 

8. ograniczenia tak zw. autonomii kraiówr 
na rzecz okręgów administracyjnych~ 

4. zjednoczenia wszy~tkich okręgów danej 
narodowości w osobne związki, dla wspólnej,'. 
jednolitej administracyi narodo\\rych i kultu.: 
ralnych interesów. 

L 

O~tatnie telmamv. 
Stratv koałiGYi. 

Telegram własny „Godz. Pot„. 

Berlin, 11 kwietnia. 
"B. Z. am Mittag" pisze: Według otr:ry.­

manych dotychczas wiadomości, od 1 kwiet• 
nia zatopiono przeszło 80,000 ton pujemMśti 
nieprzyjacielskich okrętów handlowych. W 
ciągu stycznia zniszczono ogólem 20.000 ton, 
a w lutym 40,000 ton. W ciągu marca ub 
pion.o okólo 50 nieprzyjacielskich okr~tów 
handlowych, których pojemność wynosiła \t' 

przybliżeniu 100,000 ton, z czego 75,000 ton 
zatopiły lodzie podwodne. Dodać tu jeszi~ze 
należy dwa krązowniki porrwcnicr.e, ogólem 
18,000 ton, które również obecnie utraeila nie­
przyiacielska flota handl-Owa. 

Zatopionio parowca. 
Telegram ~la.sny „Godz. Pol.""'. 

Londyn, 11 kwbtuia. 
„Lloyds" donosi o zatopieniu ~ar\.W{'tt 

angielskiego „Silkswomth hall" (4777 Łun}, 
Uratowano kapitana. i 30 ludzL 

Zatopiono również parowiec Glena}„ 
mond" (2883 tony). Zalogę urat.:nv;noc O.. 

1
1 bad wa olu:EiiY. nie· ~.yly uzurojvne. i 

~ ~ 



t ÓD Ż. 
Widowiska. 

Kafomdarzvk. .„ ... „ „„.,, ....... „ ......... ~ ... „ ...... -~„„„.„„ ... 

D z i ś: Wiktora. 
Jutr o: Hermenegildy. 

Koncert. 
Sala k1.moe.1·tvwa. Dziś wie.czór p. n. ,.,Dz.i.eń 

Esperanta''. 

Rocznice. 
J);,ifa. 12 r. 1069. Uf'mrl w Krakowie Mieszko, syn 

jedyny króla Bolesława II śmia· 
lego. 

1457. Wojsko polskie zdobywa miasto 
IVIalbork; zamek zostaje nadal 
jeszcze w rękach Krzyżaków. 

1'i04. Sejm elekcyjny, po zrteczeniu 
się przymusowym korony przez 
Augusta II, objera królem woje­
wodę poznańskiego, Stanisława 

Leszczyńskiego p-0pieranego przez 
Ra.rola Xll, króla sm1edzk:iego. 

Urząd pojednawczy. 
Jak się d ~wiadujemy przy magistracie 

projektowane j,\St p-0wolanie do życia urzędu 
pojednawczego, który będzie mial na celu 
wJo.twianie w sposób polubowny nieporozu· 
rni3ń między lokatorami a właścicielami d-0· 
.mów, oraz między dlu.żnikami a wierzycielami 
"hyp ot eczny mi. 

Tow. „Lokator" i Stow. wlaścicieli nieru­
chomości zostały zawiad-0mione o powyższem 
i proszone o wyipowiedzenie svv-ych opinij w 
tym względzie. 

Z polskich kursów pedagogicznych. 
Pols,kie kursy pedagogiczne Wydziału 

szkolnego uzyskały od wojskowego zarządu 

specyalne zewolenie na zwiedzenie gazowni, 
laboratoryów i t. p., - w czterech terminaeh 
do 14 maja wlącznie, partyami o ściśle okre­
ślonej zgóry liczbie osób. Wycieczka zapo­
wiada się niezwykle ciekawie, zwłaszcza, że 
fachowe kierownictwo przyobiecali pp. dyr. 
śv.-ierczewski i inż. Ekerkunst. 

Zapisy osobiste przyjmuje tylko za oka-
2aniem legitymacyj, we wtorek i śrndę cały 
dzień kierownik kursów prof. świdwiński. 
Zapis do partyi na 13/IV jest na ukończeniu 
~ pozostaje niewiele miejsc w partyi na 
30/IV. 

Tow. samopomocy uczmow progim:nazyum 
Radwańslr.iego. 

Samopomoc przy prog. Radwańskiego roz­
wijała szeroko w latach ubleglych swoją dzia­
lalność, przy opłacaniu wpisów za niezannż­
nych kolegów, jak również urządzala rok ro­
cznie kolonie letnie dla wychowańców tej 
szkoły. W tym jednak roku byt „Samopomo-

Po zamieszczeniu opisu operacyj rosyjskich 
na froncie Dźwiny, zamieszczamy poniżej za· 
ezerpnięte z „Frankiurte.r Zeitung" sprawo­
zdanie korespondenta tegoż pisma, d-ra Wer= 
theimera, z gl:ównego odcinka rosyjskiej oien­
zy>vy. Odcinek ten obejmuje, jak ·wiadomo, 
obszar białoruskich jezior, :na linii wiodącej 
z DźwiJiska do Smmgoń. 

Nie można rosyjskiej strategii - pisze dr. 
Wert.heimer - odmówić uznania, i twierdzić, 
że plany je,j były lekkomyślnie obmyślone. 
"N szysthie uderzenia i częściowe ataki rosyj­
skie w odcinkach, na północ od jeziora Dcy­
§wiaty i na poludnie od Wilejki, miały począt­
kowo charakter więcej demonstraeyjny i zmiem 
rzal~, do uniemożliwienia przeciwnikowi prze­
:mwania wojski i wzmocnienia frrn1tu w rze­
czy-wiście zagrożnych punktach. Wkrótce jed­
nak stało się widiQcznem, że punkt ciężkości 
rosyjskiego przedsięwzięcia spoczywa w od­
cinlm między Widzamt a Wilejką; świadczy la 
o tem ogromna masa wojsk w ten odcinek rzu­
cona, jak również bezwzględna energia przy­
wódcó-w, która te głuche masy, bez względu 
n.a straty~ ciągle pędziła naprzód. 

We wspomnianym powyżej obszarze v.;y­
c.zuć można było dwa odcinki, które Rosyanie 
wybrali za swe bramy wypadowe. Obie te bra­
my prowadziły do jednego celu: dotarcia do 
linii kolejowej Dźwińsk - Wilno. Dla doko­
nania uroczy::tego wkroczenia do :\IVilna, 
by~ już nawet wybrany osobny korpus, caly o­
dziany w nowe mundtlr'J i za()patrzonv w no-
wą broń. • 

D,o wykonania powyższego planu 1vvda­
wal się Hosyanom najkorzystniejszym odcinek 

. pohtdnio;v'·, między jeziorom Wiszniewskim a 
jeziorem l\ąrocz. Gdyby w tym odcinku powio­
~ się Rosyooom. iwnt rnsyjski v.:-:U;oczyć i ~o„ 
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cy" jest tak poderwany, że nie wplarono ani 
jednego wpisu, niezamożni zaś ucznbwie po­
zbawieni są w tym raku rnożnośei korzysta­
nia z wywezasów letnich. 

Z Lirl zwalczania chorób zakaźnych. 
~ w 

Do miejscowego zarządu Ligi zwalczania 
chorób zakaźnvch zwrócili się mieszkający w 
I.ęczycv. oraz Bedzinie żydii z prośbą o utwo. 
rzenle ~w iych ~iastach oddzialów Ligi. 

Podwójny obfa.d. 

Zdarza się, że goście tanich kuchni nie posia­
dają karty na chleb. W takich wypadkach postano­
wiono zamiast chleba w niektórych kuchniach w-y­
dawać podwójne porcye obiadowe. 

Koncert uczniowski. 

W niedzielę odbył się w szkole handlowej ln1-
piectwa ~ódzkiego popis uczni, na którym licznie 
zgromadzili się rodzice, wychowawcy i cialo nauczy­
cielskie tej uczelni. 

Popis wypadl wielce udatnie, a na program 
zl-ożyly się produkrye fortepianowe pp. Gromskiego 
i Frydmana, skrzypcowe pp. A.sza i Książkowskie­
go, deklarnacye, oraz występy chóru i orkiestry pod 
kierunkiem prof. Powiadowskiego. 

Wycieczka nczniowsim.. 

W niedzielę ubiegłą uczniowie szkól polskich, 
pod wodzą księdza Olesińskiego, urządzili "\\)ciecz­
kę na rowerach w Kutnowskie. Uczestników bylo 
siedemnastu. Wszędzie po drodze przyjmowano ich 
gościnnie na plebaniach. 

W niedzielę nadchodzącą ks. Olesiński urządza 
W':ycieczkę pieszą z udziałem uczenie. 

Place zabawowe dla dzieci szkolnych. 
Magistrat zgodnie z wnioskiem wydziału 

szkolnego postanowił przystąpić do unądze.. 
nia placów zabawy dla dzieci szkolnych. 
Wprowadzenie tego projektu w życie zlecono 
wydziałowi ogrodniczo - leśnemu. 

Eurato:r{nde szkolni. 
Magistrat zatwierdzi! listę 30 kuratorów 

niemieckich szkól miejskich. I 
Pożyczki na książki oszczędnościvwe. I 

1 WydziaJ finansowy przy u.rzędzie kupiectwa I 
łódzkiego w dalszym ciągu wydaje pożyczki na .x 

książki oszczędnościowe rosyjskiego banku państwa. 
Pożyczki są ·wydawane we środy i piątki każdego 

tygodnia. Do tego czasu 'Wydano około 350,000 rb. 
pożyczek. 

Ogrodzenie mogiły bratniej. 

Wydzia1 budowlany przystępuje do okolenia 
murem mogily bratniej przy ul. Letniej. Roboty że­
lazne będą oddane przedsiębiorcy w drodze licyta­
cyi. 

Ze Stow. akuszerek. 
Stowarzyszenie akuszerek na osfa.tniem 

miesięcznem posiedzeniu zarządu, postano­
wiło przyjąć do swego grona wszystkie czt:m­
kinie b. żydowskiego Stow. akuszerek, tak że .

1 liczba obecnych 70 stowarzyszonych powiQk· 
szy się wdwójnasób. Prezesowa p. Wróblew- j 
ska krząta się około założenia własnej sie-

między pocll:uinem jeziorem świrskiem a Na­
rocz.em, do-trzeć d-0 stacyi kolejowej Lyntupy, 
wówcUIB caiy system stanowisk wiszniewskich 
aż ku Dźwińskowi malazlby się w nadzwyczaj 
niebezpieCZ1I1ej sytuacyi, i wojska niemieckie 
musialyby szukać oe.alenia w szybkim odwro­
cie. 

Przy tem wszystkiem doskonalą sposob­
ność do zgromadzenia znacznych sil dawały 

Rosyanom gęste lasy, ciągnące się poza rosyj. 
skim'frontem, które byly w stanie cale masy 
piechoty i artyleryi ukryć nawet przed cieka­
V.')"Il1i lotnikami. Nadto jedna z najważniejszych 
rosyjskich arteryj komunikacyjnych, linia ko­
lejowa, 1."ióra z Połocka przez Molodeczno pro­
wadzi do Lidy, umożliwila skoncentrowanie 
ogromnych ilości piechoty i artyleIJi. A potem 
jeszcze jedna ok-0liczność. Front rosyjski przed 
i między obu jeziorami położony jest w tere­
nie niesłychanie bagnistym. Zapowiedź więc, 
iż na wiosnę przyjdą wylewy i rowy rosyjskie 
zalane zostaną wodą, musiala wplynąć dodat­
ni-O na ducha ofenzy\vnego Rosyan, zwłaszcza, 
że wiedzieli, iż rov;y niemieckie, które mieli 
zdobyć~ polo-żne są dużo Viyżej. 

W środkowym pu'Ilkcie linii, biegnącej z 
jeziora Narocz do jeziora wiszniewskiego, znaj­
dują się bagna Ladiszki, ktore zwaiszcza w 
czasie odwilży stanowią przeszkodę nie d0 po­
konania. Rosyanie spodziewali się jednak, ie 
przez skoncentrowanie swego ognia w odcin­
ki, na północ od jeziora wiszniewskiego i na 
południe od jeziora Narocz, zaporę tę zdołają 
wymin~ć, tak, iż przebiciu się ich przez dwa 
powyższe odcinki i ponownemu zjednoczeniu 
swyrh oddzialóvi! do dalszego pochodu poza 
Ladiszkami, nic już nie będzie stalo nap rze­
szkodzie. I w rzeczy samej na froncie niemiec~ 
kim poza Lad.iszkami panował spokóf, podczas 
gdy na północ i poludnie od tego punktu sza­
lało piekło. Niemiecka artyler~'a z odcinka La­
. disiek mogla nawet llanko~-m ogniem~ ski& 

dzibv stowarzyszonych, gdyż obei.:nie wszel· 
kl·a n. a"aei'v i po"ie"v'nia odbvwaia sie w mie~ 

..... 1 .i ol - ...., '\). ..... .; ""- .... „ • 

szkaniu pryw::.tnem. :t;;igdy alrn:.:zerin me 
byiv w tak opłakanych wanmJ;ach maieryal­
nyc.b1 jak obecnie. Brak zupe!ny praktyk~ _s~a­
wia wiele z nich w poloźeniu bez wy1scia. 
Wobec tego obniżono składki mie:Sięczne z 50 
na 25 kop. Kapita1:u stowarzyszone pasiada­
ją zaledwie 96 rb. 

Z przytułku pofoi;niezego. 

Pnytulek poloi:uiczy, mieszczą'.:y się przy ulicy 
Dzielnej 52, jest wlasnofoią Tow. Dobroczynności, 
wobee jednak ciężkich czasów i b?a..iru zasebów, 
wszelkie koszty ponosi magistrat m. Lodzi Pi zytu~ 
lek posiada raptem 17 łóżek, które są nie..,vystareza­
jące, gdyż w styczniu bylo 85 chorych, w lutym 40, 
a w marcu 37. Z tego \"1-ynilm gwalto\\'lla potrzeba 
powiększenia tego przytulk~ bo prowizoryczne U· 

mieszczanie chorych wpływa ujemnie na stan zdro­
wotny pacyentek. Koszt utrzymania chorej ·wynosi 
2 marki 60 fen., jednakże zaledwie 1°/0 chorych 
pfaci za siebie, za pozostale pfaci magistrat. Kwali­
fikowniem chorych do przyiulku zajmuje się sekcya 
zdrowotności. 

Wśród fotograiistów. 
Fotografiści, którzy podczas przemarszu 

wojsk robili nietle interesy, obecnie odczu­
wają stagnacyę na równi z innymi zawodami. 
Czas wolny mogliby oni poświęcać na wy­
szkolenie fachowe, gdyby nie brak wskazó­
wek i pomocy w tej mierze. Fotografiści nie 
posiadają w języku polskim pisma specyal­
nego, ani ież zrzeszenia zawodowego. W cza­
sie wojny tylko przypadek sprawił, ie ten, lub 
ów fotografista zdobył źagraniczny organ fa­
chowy. Pozatem w kraju nie istnieje ani je­
dna fabryka klisz, sprowadzanie zaś ich z za­
granicy jest dziś bardzo utrudnione. Prepa­
raty, chemikalia i papier fotograiiczny po­
drożały dziś w znacznym stopniu. 

Ostatnio powstał projekt zrzeszenia się w 
związek zawodowy. 

Z zakładów szajblerowskicli. 
Podczas wojny, dzięki z.abieg;:im inżynie· 

ra naczelnego: p. Wagnera, powstfil)"'' w za­
k!adach szajblerowskirh następujące urządze­
nia, mające na widoku opiekę nad robotni­
kami: 

1) Tania lrnchnia fabryczna, 1.-tóra wyda· 
je 4300 porcyj dziennie po 3 kop. 

2) Kooperatywa spożywcza1 ?:aopatrująca 

robotników w produkty żywnościowe po ee­
nie kosztu. 

3) Piekarnia, wypiekająea tygodniowo 32 
tysiące funtów chleba. 

4) Bezpłatna pralnia fab:ry-czna dla ro­
dzin robotników firmy, funkcyonująca już od 
marca. Codziennie z pralni tej korzysta 30 
- 40 rodzin. Zarząd fabryki sprowadzi?- zna­
czne transporty mydla~ które oddaje robotni~ 
kom po cenie kosztu. 

5) W fabryce zaprowadzono przymus ką­
pielowy. W zakładzie kąf}lelowym każdy ro­
botnik musi wykąpać się przynajmniej raz na 
miesiąc. 

6) Urządzono zagon1.-i na placach fabry­
cznych i rozdano robotnikom, obarczonym ro­
dziną. 

Na wzór zakładów szajblerowskich i in-

rowanym na pólnDe i południe, zadać przeciw­
niko\lii dotkliwe straty. 

Po wielokrotnych sztmmach zdDlali jed­
nak Rosyanie osiągnąć w tym odcinku sukces. 
W odcinku między Mo1u-zycą a Bliźnika1m, 
wysuwała się z linij niemieckich przednia re­
duta, slużąca do zabezpieczenia przedpola 
głównych stanowisk. Rosyjskiej artyle:ryi po­
windlo się wielogodzinnym flankującym o­
gniem huraganowym redutę tę zrównać z zie­
mią, tak, iż zaloga jej, celem uniknięcia dal­
szych strat, wycofaną zostalg do głównych sta­
nowisk. Na zd()bycie pewnej ilości karabinów 
maszyno~vych poświęcili Rosyanie tysiące lu­
dzi, lecz w rzeczywistości nie osiągnęli nicze­
go, coby ich zbliżylo do g!ównego celu, do 
przełamania niemieckiego frontu. 

ne większe fabryki robią wiele w celu utrz.y. 
mania robotników przy fabryce. Nawet 2a­
kfocy Poznańskich, mające ustaloną reputa· 
C\-e \Vśr6d sfor robotniczvch. od ~zasu uam1et~ 
1{ego lokautu, pod wply'wez'n wojny zinienlly 
swą taktykę. 

Kooperatywa tragan:y pogrzebowych. 

Idea wsp6Mzi.elcz-0ści CO"fl'l.Z szersze zaiacza ko­
la, obejmując zawody i grupy, których istnienie 
rzadko kiedy na. myśl prz7chodzi. świeżo ot0 po­
wstaje kooperatywa spożyw,.....e żydowskich tragarzy 
pogrzebowych. Dziwni ludzie, ze ś m i e r c i żyją. 

a chce im się tak kolo ź y e i z zabiegać ..• 

„Dzień esperant&". 

Dziś, o godz. 8 wiecz., w sali koncertowej odbę­
dzie się wie..:zór literackc-v'Ukalny p. t. .,Dzień Es­
per:mia". Ł6d7.kie Tow. i'>p<\rantystów dołożyło 
wszelkich i:tarnń, aby v:iec:r0r ten W-jpudł j.:.knajl& 
piej. Na program zlożą się o .~a:yty: p. Fr. Ender -
„Ję'zyk przys:.do5ci'" w jęz. polskim; p. H. Zimmer­
mann - .,Wojna a Esperanto" w jęz. niemieekim. 
Ilustracva do ivch odczytów posluży część esperani> 
ka: recytacye p. O. Szelf era, śpiew p. Zelskfoj i mu­
zyka L. O. S. 

O :napad bandycki. 
Dwudziestoletni tkacz, Antoni Stefański z Rud) 

Pabianickiej, by! oskarżony o napad i rabunek, któ· 
rego się miał <lopuśdć wespół z niewykrytym osob< 
nikiem we wsi 1Iodlica, w pobliżu Rzgowa, na OSI>' 

hic \vyrobnilm Jana fl!uszyńsldego. M. spał w sza.. 
pic, gdy nad ranem wkroczyło tam dwóch lud.Ą 
którzy go obezwładnili i zrabowali 455 rb. Steinń· 
skiego poszkodowany poznał „po glo\\'ie". Zeznają<>a 
jako :hviadell:, siostra oskarżonego, stwierdzila, i& 
Stefański tej nocy spal w domu. 

Prokurator podtrzymywał oska:rienie, mimo to 
sąd dla braku pe\'\'llyeh dowodów Siefańskiego unie­
winni!. 

Krnpiei ifrobiu. 
Sąd okręgowy rozpatrzyl wczoraj spraw~ 84-

letni.ego Woj~iecha Zalepińskiego, oskarżonego <ł 

h"I"adzież drobiu. Zalepiński byl już treykrotnie Im­
rany za kradzieź. Do inkryminowanego ceynu przy­
zna! się, tlómacz.ąc, że uczynil to z biedy. Sąd zasą.. 
dzil go, zgodnie z wnioskiem prokuratora n.a o lata 
,n.ęz.ienia z zaliczeniem więzienia śled<:7.ego. 

Skazanie stręeiycielki. 
Na ławie oskarżonych zasiadla 48--letnia Teofi. 

la Tyszczenko, ()skarżona o stręczycielstwo. Qskiul. 
żyła ją o to 17-letnia Stanisława Benetówna, zezna-. 
jąe, że T„ wi?L.Jząe iż ona jest uczciwą, stręczyła 
ją pewnemu panu, za oo <'irzymala 40 rb~ a jej 
dafa rubla. Zeznania eórki potwierdziła matka. 

Prokurator wniósł na zasadzie § 524 nowego 
kodeksu rosyjskiego o rok i 9 mies. więzienia, sąd 
jednak uznał tę karę za niską i skaml T. na o 1aW 
więzieni.a. 

'Iyszczenkową uwięziono. 

Sprawa n.pefa.eyi:na. 
Sąd gminny w Chojnach ska:z.al niedawno ra 

krndzież desek dwie kobiety, Reksową i Baehm& 
nową na 7 dni aresztu. 

Skazane wnio<>ly apelaeyę do sądu okręgowe­
go, który wewraj sprawę tę rozważaL Po z.badaniu 
świadków prolruratór m:ekl się oskruienia, a • 
okręgowy obie kobiety uciev..innil. · · 

przez linie niemieckie po prostu przewalą się 
l i postępując wzdłuż Unii koleiowej, prow!l.dzą~ 

I. cej dQ święcian, zmuszą Niemcqw do zwinię­
cia swego frontu tak nad jeziorem Miadziol jał 
i na linii jezior Narocz - "\Viszniew, 

Jednak i ten plan, równie jak opisana per 
wyżej próba przełomu w odcinku południo-­
wym, 'I.V zupełności zawiódł. Pooczas, gdy w. 
odcinku południowym zmagali ~się lotaryńscy 
pospolitacy, tu, w odcinku pólnocnym, prze­
trzymywa1 szturmy rosyjskie czynny pulk arę 
mii, wsparty lotaryńskiemi i we.stialskiemi re­
zerwami. 

Nie lepiej przedstawia się również wynik 
rqsyjskiej ofonzywy, podjętej w odcinku pół­
nocnym, gdzie uderzenie rosyjskie zmierzało 
do wywalczenia s-0bie drugiej bramy \\'-ypadc~ 
wej. I ieu odcinek również byl dobrany we.cle 
umiejętnie. Leży on powyżej rniejsc.owośc:i Po­
stawy, między wsiami Możejki i Wilejty. Ba­
gnisty teren utrudni! tu Niemcom \vybrn.lm.va· 
nie sta..'lowisk, i wcale nie uprzyjemnia.I im ży­
wata. Przeciwnik spodziewał się, że napotka 
tu na mniej wytrwały opór. Koncentracya sil 
rosyjskich mogla tu być zręcznie p-0krytą lasa­
mi, w których zarazem dobrze kiemwany hu­
raganowy ogień rosyjskiej artyleryi, długo za-­
sypywal niemieckie stanowiska na'\\alą poci­
sków. Również w tym odcinku mieli Rosyanie 
do rozporządzenia linię kolejową. Li11ia ta, wy­
chodząc ze ś·wfędan, węzlowego punktu kolei 
Wilno - Dźwiiisk~ kieruje się ku wschodowi; 
przed wojną dochoozila ona do G:tębokieg-0, 
lecz w czasie wojny bezsprzecmie przedłużoną 
zestala do głównej arteryi kolejowej, linii P.0-1 
lock - Lida. 

Na tym wale ludzkim krwawilo się pięć 
pelnych rosyjskich rezerw. Dwukrotnie zda­
wa.1:0 się, iż Rosyanie zdolają u.sadowit się 
w malych odcinkach niemieckiego frontu, i 
dwukrotnie komendant pułku rzuca! się na 
koniu w najgęstszy deszcz kul na zagrożone 
punkty, by natychmiastowym konJratakiem 
·wyrzucić przeciwnika. Puli°' ten widziałem 
później na pozafrontowej paradzie, na której. 
komenderuj~~ey genen:il W~Tafal mu w śnież~ 
n.ej zamieci i szalonym wichrze słowa podzię-

1. ki. Mun?~ry żołnierskie dal?Ide by!y od d<Y 
! skonalosc1; brakowało helmov,', na bluzach i 
' spodniach dziury. Lec"?. oczy ich. mówince o 

wierze w prtyszłość, byly w zupe:iuym p;rząd ... 
ku. To, co w tym czasie~ od 18 do 24 marca 
wojownicy ci, począwszy od prostego tulnie­
rza, skończyv,'szy na najwyższych wodzach 
przełtzyr~mli, kiedy siedmiostopniowy mróz 
nagle, Jakby za dotknięciem czarodziejskiej 
różd~ki przemieniał się w cieplo i deszcz, by 
wkrotce potem zalane po kolana rowy strze:. 
lec~ie ~ciąć tai'lą lodu, te wszystkie trudy, ki& 
re_ zoł!1~erz musi znieść i podczas tego odpie-

Rosya:nie żywili nadzieję, że po artyleryj-

rac wse1ekl:e szturmy przeciwnika~ to wszystk~ 
w sum~e stanowi jeden wielki czyn, który nie 
ustępuJe cz;·1wm z czasów wielkiej ofenzywy 
Hindenburga. -

ski.em :w.iszczeniu niemiecl-...r, lłrzeszkóti, 1 



ł 
Przy Ul. Radwanskiej 9, z miesz&ma J6zefa I 

.Markiewicza skradzi?no za _tysiąc marek ga:rderoI;>y. i 
z \irowa.ru brae1 Gehllg, przy ul. OgrodoweJ 9 1 

;Jkradziono pasY transmisyjne, wartości 1,500 mk. f 
• . Okradziono. także Henryka Mt~dralę, zamieszka.-
lego przjr · til. Piotrko'Y-skiej 99, zabierając mu bie-­
UZńę; wartości 150 marek. 

A.ktimtna kra.dzieł. 
:~·'Jf~ ;~;: ~­

K~~\-< ! 

Do lokalu XXI ue-.-:ąstku Komitetu. roiiiziam 
chleba i mąki, przy ul. Passai-Szulca 9, włamali się 

.. ., nocną porą złodzieje, którzy skradli około 150 o-
" ; · ste~plowanych form"'Ulruey na karty na chleb. 

);•, 

Ltstv z Częstochowy„ 
J„ 

;_JDuifi -dum. - Konspiracya.. - Cebula ł pu­
' gilares. - Tajemnicze przygotowania.. """~ 

;·. · Z utęsknieniem oczekujecie pewnie, o ezy-
""·: , teln:.1"? „Godziny Polski", wieści z Cz,ęstocho­

;: . wy. SądiiCie bowiem; że pod Jasną Górą' sil­
. ·) niej biją serca, że życie wartkim biegnie prą~ 

· dem, czerpiąe otuchę z. sąsiedztwa świątyni 
narodowej. · 
· Muszę Was rozc.zarować. Charakl:erystycz. 
-ną cechą nasz.ego żyda społecznego, towarzy­
.skiego ·(nie mówię już o politycznem) jest 
ehronicZD.a śpiączka. Objektywny obserwator 
·wpada . w osłupienie, że spore zbiorowisko 
ludzkie~ jakiem jest nasz gród ukochany, może 
\vykazywać tak mało za.interesowania eię tern, 
en się w niem sa:mem i naokoło niego dzie­
je. Spiączika, powtarzam, panuje wszechwła-
dnie. Należy ona do gatunku tych, które mu­
rzyni poludniowo - afrykańsey nazywają beri­
beri; ja osobiG'eie nazwałbym· ją z niemiecka: 
'dum • duni.~ · 

• · Jeżeli zaś przypad!kiem, jakakolwiek dzie­
dzina pracy spolecznej zdołała pociągnąć szer­
sze kola,. to cala praca· w tym kierunku od by-

. ·Wa się „konspiracyjnie". Nie sądźcie jednak, 
aby to groine slowo: „konspiracya" usprawie­
'dliwione było rodzajem pracy. .Nie. Poprostu 
. azialacz~ ezęstochowsey nie lubią, żeby lewica 
:wiedziala o tern, co czyni prawica i zala:twiają 
wszystkie sprawy w ścislym gronie mężów 
zaufania. Wszelkie starania niedyskretny eh 
„gazeciarzy", by uchylić rąbek tajemnicy, o-

• .słaniającej gęstą mglą dzialalność zrzeszeń tu­
tejszych, roz;bijają się o niez1:omne, pod tym 
względem, zasady dzialaczów. ·· 

. Przekonywać ich, że źle czynią - to pró­
żna. strata czasu. Wogóle; zresztą, nie bardzo 
rozumiem tych, którzy chcą innym narzucić 
swe poglądy i siklonić ich do wyznawania 
swoich bogów. 

Toleraueyę uważałem zawsze za pierwszy 
warunek dobrego· spólżycia i nie. starałem się 
nig!ly przekonać kogok-0lwiek, że mam słusz.. 

. n.ość. . 

Prawdziwa prawda - jak twierdzi PanM 
gloss . - wpadla niegdyś do stu.dni: i wyjść z 
niej nie może. 

Bogowie zmieniają się z biegiem eza.su. 
Cebula, uwielbiana ongi w EgiP.cie, używa się 
teraz do zwy-czajnego rumsztyku, a właśnie 
odpowiednio wypchany pugilares ze skóry 
czczonego krokodyla otrzymałem od redaktora 
na imieniny. , 

Nie będę tedy rozwodzil się dlużej nad 
n:ieslusinością ząsady konspiraeyi i przecllo--
'dzę „do porządku dziennego". _ . 

Tak więc zabiera . się ązęstochowa d-0 
przygotowań, w celu wzięcia udzialu w „ Wiel· 
kiej kweście majowej". I tym razem zastoso­
wano zasadę konspiracyi, niewiele więc $zcze­
gólów tych przygotowań prżedostaio si~ do 
.wiadomości publicznej. Wiadomo tylko, ze do 
komitetu organizacyjnego weszli dele~aci na­
stępujących. zrzeszeń: „Stowarzyszenm Han­
dlowo - P:rzemyslowego", „Lutni", „Straży o­
gniower'~ „Stow. nauczycielstwa polskiego'" i · 
„Stow. Kupców polskich'". Komitet ten wyło­
nił trzy :podkomisye: 1) odezytową, 2) 1 za­
baw widowisk i koncertów publicznych i 3) 
kwe~ty ulicznej. W na.dchodzący wt~rek o~­
być się ma „podoibno" ·pierwsze pos1edzeme 
kon;iitetu w pelnyw składzie. 

1\fonteclarus. 

· Z Krakowa. 
---.- < • ·-- c~ 

Przed: sądem polowym w dalszym ciągu toczą 
się · ro2ip1"aWy :przeeiwko przemyslowcom krakow­
skim, skoinproll1j,towanym w. ostatnich aferach o 
oszustwa :Pi'ży. powoływaniu na wo.t"lę. 

Oto wwa pru:tya skazanych: . 
Suplent sZkoly reainej BroniŚlaw Wiśniowski 

· na 11-eie:mieSięey ciężkiego, zaostrzonego więzie­
nia garnizonowego i nę. grzywnę 500 kor. 

Piekarz Józef Rączkowski na 10 mie;ięcy cięż­
kiego, zaostrzonęgo Więzienia garnizonowego i na 
grzywnę··A.oob kor. 

.Handlarz . win.a, Salomon Maehauf na ii mie­
sięcy cię:ikiego, iaostiionego WięZienia garnizono-
wego i na ··grzywnę S,000 kor. . .. 

:Majster sz~d, Rainllissmer na 10 .mie~ięcy 
eiężkiego, za,ostrz.onego więzienia garnizonowego i 
na g:rzywn~ S,000 kor. . . ·. . . 

l\fajste1• piekarski, Jan Zieliński na .. 1L miesię­
f!Y dężkiego,. zaostrzonego więzienia garnizonowe-
go i· ua grzywnę 1,000 k~r. . . . . . · 

\V1•eszeie b.andla1·z, Lobel Jucke:r r. S1lberbe.rg 
:na 10 miesięcy ciężkiego, . zaostrzonego więzienia 
iai-nizonowego i· na grzywnę 500 kor: 

-\VARSZAWA. 
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~prawm 

af ory tramwaju Bi. 
Szereg artykulów naszyeh w sprawie afe­

ry tramwajowej znalazł, jak widać, żywy od­
dźwięk w Warszawie, aczkolwiek nie ujawnia­
ło się to dotychczas nazewnątrz. Rzecz to dla 
ruta z.rozun1ialn zupelnie i zgóry przewidziana. 
Prasa wars:tawska, roszcząca sobie prawo do 
stanowiska wyrazicielki t. zw. opinii, p()lkry· 
la artykuly nasze z jednym jedynym wyjąt· 
kiem, grobowem milczeniem. Nie pierwszy 
raz zresztą zdarza jej się w sprawach publicz­
nych, "żywotnych i mających doniosłe dla kra­
ju znaczenie odgrywać w odpowiedniem moq 
mencie rolę sfinksa. Dawniej, za czasów ·ro­
syjskich, tłumaczyły ją poniekąd instynkty 
strusia, chowającego głowę w piasek w chwi~ 
li niebezpieczeństwa. Dziś o niebezpiecien­
stwie w danej sprawie mowy być nie może, 
a jednak. .• powstała zasada, że ,,milczenie je.st 
zlotem", więc prasa warszawska milczy. 

,,Stosunki~' i koligacye umitrowanej i 
nieumitrowanej grupy konsorcyum tramwaju-­
wego z redakcyami peymych pism warszaw­
skich) O!'W:. rl\żne względy i względziki za­
mykają im usta. Zarząd tramwajów osnuł ją 
tak delikatną, a gęstą nicią pajęczą, że przez 
mistern€1 jej oka nie·p.rzeciśnie się nawet dziś 
utarty niegd~ś w„ gwarze dziennikarskiej wy­
.raz. „tramwa.3ada . 

O prasie piszemy nie dla tego, aby jej 
czynić wyrzuty, lub zarzuty, ale dlatego, aby 
czytelnikom naszym wyjaśnić, że w Warsza­
wie· co innego jest prasa, a co mnego społe­
czeństwo, co innego jest oginia papierowa pra­
sy, a coi nnego ż~a , opii;ia społeczeństwa. 

Dochodzą nas ·w1esc1, ze artykuły nasze, 
pomimo uporczywego zamilczania o nich Pra­
sy, wywarty w Warszawie duże wrażenie, ~e 
były czytane przez szerokie kola spoleczen­
stwa i żywo. komentowane. Powoli, pomi:+;tJ.o 
niechęci prasy, filera tramwajowa wypływa na 
śv.iaUo dzienne, żywej opinii publicznej, jak 
tego dowodem jest onegdajsze posiedzenie dy­
skusyjne w „Zjednoczeniu Mieszczańskiem". 

Na zebranie to, poświęcone bieżącym 
sprawom miejskim, a więc i ord}'Ilacyi wy­
borczej do p:rzystlej · ra<ly miejskiej, opr.ócz 
ctlonków Zjednoczenia, przybyli bardzo ltcz­
ni i·eprezentanci cechów. Zgromadzeniu prze­
wodniczył prezes Lucyan Kobyłecki. Sprawę 
ordynacyi do rady miejskiej referował dr. 
Pręgowski, uzasadniając złożenie momeryalu 
w tym przedmiocie do t. zw. komisyi piętna­
stu, opracowującej ustawę. w dyskusyi za­
bierru między innymi glos red. Aleksander 
Zawadzki, dorzucając swój poważny głos do 
obaw, wypowiedzianych przez referenta. 

Drugą część zebrania wypelnila dysku­
sya nad zlofonym już na zebraniu poprzednim 
wnioskiem, a:by „Zjednoczenie Mieszczań­

skie'' wywarło na Zarząd m. Warszawy na­
cisk o zerwanie kontraktu ż Zarządem tram­
wajów. Sprawę z punktu widzenia prawnego 
referował na zebraniu onegdajszem adwokat 
przysięgły i · sędzia Paciorkowski. . R~te:ent 
oparł się na broszurze starszego. rnzymera 
miejskiego p \ Czesława Rudnickiego o tram­
wajach warszawskich.*) Przeszedlszy po-
1rrótce historyę trmawajów warszawskich od r. 
1865, sędzia Paciorkowski wyjasnił szczegóło­
wiej sluchaczom historyę i charakter kontra­
ktu, zawartego przez miasto z dzisiejszem kon­
sorcyum. .Jako prawnik wyświetm zgroma­
dzonym, iż są dwa rodzaje kontraktów: admi­
nistracyjny i poręczający. W pierwszym wy­
padku wlaściciel, w danym razie miasto, od­
daje komuś w administracyę swój majątek 
na pewnych waruńkach i w każidej chwili, po­
nosząc oczywiście konsekwencye, ma prawo 
usunać administratora; w drugim wypadku 
prawi tego nie posiada. Charakter kontraktu 
zawartego pomiędzy aZrządem m. Warszawy, 
a konsorcyum książęcem d e j ur e ma cha­
rakter mieszany, ale de facto nie trudno, 
zdaniem mówcy dowieść, że aferzyści tram­
wajowi, którzy żadnego ~apitaiu do przed~i~­
biorstwa nie wnieśli, żadnego ryzyka pomesć 
nie moO'li sa J'edynie administratorami cudze-"" ' ' . . go dobra, ciągnącymi z tego tytułu mepomier-
ne zyski. Sędzia Paciorkowski nazwał całą 
tę af~rę wprost panamą traI11wajową i wyra= 
zil zdanie, że każdy sąd sprawę tę rozstrzy­
gnie na korzyść miasta. · . . 

Mówiac dalej o polityce tramwaJowe~ 
miasta referent przestrzegał, że nie może być 
mowy 'o prowadzeniu jakiejkolwiek gospodar­
ki miejskiej, opartej na zd1:o~'jrch podsta· 
wach dopóki komunilrncya mie3ska pozosta­
wać będzie w rękach . afer~ystó;. ... W ręce 
przedsiębiorców - twierdził mowca - ~~~ 
żna oddać różne gałęzie gospodarstwa m1~J­
skiego, światło, bruki; lub CQ innego, ale me 

---:-;-Czesław Rudniclti. Tram>Vaj~ "'.ars~a:Yskie. 
Krótka l!istorya. Zestawienie z itam>Ya3r.m11 mnycll 
miast. Polityka tramwajowa magistratu. Warszawa 

1915. 

wolno od.dawać komunikaeyi miejskiej, gdyi 
jest ona systemem krwionośnym w organi­
zmie miasta. Sprawę tramwajową mówca u­
waża za tak ważną, ze powinna stać się ona 
nawet hasłem wyborczem przy przyszłych 
wyborach do Rady miejskiej. 

Po kilku krótkich prz.emówieniach, oświe­
Uającyd1. jeszcze z różnych stron poszczegól­
ne momenty ciekawego referatu, .zabrał glos 
p. K. Janikowski, kierując dyskusyę na si;er­
sze fory spolecmo • polityczne. Poza ce:imą 
broszurą inż. Rudnickiego materyalem, o­
świetlającym sprawę tramwajową jest świe­
żo wydany z odbitek fotograficznych tajny 
raport senatora Neudharta **) do eara, oraz 
artyku1y „Godziny Polski,, w tejte sprawie. 
Z raportu Neudharta okaz.uje się, że kontrakt 
z konsorcyum książęcem umożliwila łapówka, 
dana przez firmę „Siemens i Schukert" · p. 
Spokornemu. Baron StMkelberg, który jeźM 
dzll do Berlina w celu V.'-ykrycia tej lapówki 
dosta.tezyt rewizyi danych w tym względzie. 
Mówea cytuje ustęp z raportu Neudharta, ii 
dyrektorzy firmy „Siemens i Scbukert" ezna~ 
li, że „w istocie wyasygnowali oni Spokorne­
mu za przeciąg czasu od 1898 do 1901 roku 
przeszlo 170 tysięcy marek na tak zwane 
„wydatki nieprzewidziane", związane z zabie­
gami Spokornego na rzecz firmy. Spokorny 
oczywiście podzieli się z kimśkolwiek pie­
niędzmi tym~ z kim jednak, tego firma nie 
wie i wiedzieć nie chce. PrzedajncSć i , ;1zier­
stwo urzędników (oczywiście rosyjskich) fir­
ma uważa za zjawisko nieunilmione: .. to też 
nie zajmuje się jego stroną bytową i nawet 
nie wymaga od swoich agentów, by ei składali 
rachunki z sum, wyasygnowanych na prze­
kupstwa, Jesteśmy - ciągnie mówca - na­
rodem umęczonym, ukrzyiowanym, od lat 
stu przeszło wydanym na lup rąsyjskiej ban­
dy opryszków. Na gruncie każdej sprawy 
spolecznej, ekonomicznej, czy politycznej znaj­
dziemy gwalt, bezprawie, rabunek. Mów­
ca opowiada dalej, jak dotykał się oso­
biście innych spraw gospodarki miejskiej pod­
czas walki „Gońca" z panamą magistracką. 
Po W}iropieniu jednego złodzieja stawał do 
walki inny zdzierca i lnpownik, wyższy rangą 
i dostojeństwem, bogatszywprzemożne stosun­
ki i wpływy, możniejszy. Po vieeprezyden­
cie m. Warszawy Litwińskim - naczelnik 
kancelaryi generał-gubernatora, Jaczewski, 
gubernatorowie lubelski i siedlecki Mienkiu 
i Wolżyn, których znów broni! łapownik epi­
skop Eulogiusz. Drabina łapowników idzie 
wzwyż. W Królestwie .Polskiem na najw-yż.. 
szym jej szczeblu staje generał a gubernator 
Skalon, który za budowę mostu ks. Józefa 
bierze 100,000 r.b. lapówki, sięga dalej do Pe­
tersburga, do najwyższych dygnitarzy pań­
stwa. Mówca cytuje nieslychanie ciekawe 
przepisy do raportu, h'ióre historyk Dzwon­
kowski zawdzięcza p. Binderow~ urzędnikowi 
magistratu m. Warszawy, współdziałającemu 
w wykryciu nadużyć gospodarki miejskiej. 
Niepodobieństwem byfo w Rosyi walczyć ze 
zdzierstw~m .1 lapownictwem czynownictwa 
rosyjskiego, gdyż, jak słusznie pisze Dzwon­
kowski we wstępie historycznym do raportu 
Neudharta,; ,,lapówka i grabież pien!ędzy 
skarbowyeh tak się splotly i organicznie zlaly 
z układem życia rosyjskiego, iż samo to życie 
nie da się bez nich pomyśleć". Dzwonkow­
ski· sięgnął do czasów Piotra Wielkiego, któ­
ry krwawo i okrutnie karał łapowników, ka­
zal ieh knutować, wyrywać im nozdrza, pięt­
nować rozpalonem żelazem. Groził nawet 
wydaniem ukazu, że ktokolwiek ukradnie ze · 
skarbu tyle, iż wystarczy na kupno postronk~, 
będzie wisiał. Mówca· UZUP<t4iil ie dane hi­
storyczne o łapownictwie, corąąwszy się jesz.. 
cze dalej w gląb historyi rosy~"kiej i n~ pod­
stawie zeznań współczesnych, przebywaJących 
podówczas na dworze carskim cudzoziemców 
Holendrów, Szwedów i Anglików roztoczył 
przed słuchaczami ponury obraz gl<odu w Mo­
skwie za czasów Borysa Godunowa, kiedy to 
dzieci zjadały rodziców, a rodzice dzieci, kie­
dy. kobiety rzueały się na mężczyzn i mordo­
waly ich dla pożarcia, a urzędnicy carscy, za­
miast rozdawać ludności Z'bo~e z otwartych 
spichrzów carskich, łupili je dla siebie, sprze­
dawali, lUJb kradli dla swych protegowanych. 
Obraz czynownictwa carskiego nie zmienił się 
od owych czasów ani na jotę. świadczą o 
tem, niepodejrzane o przesadę, źródła histo­
ryków rosyjskich, oczywiście nieurzędowilcb. 
Jeśli taki jest obraz gospodarki rosyjskier w 
Rosyi, wyobraźmy sobie, co ta horda najezdni­
ków ezynila w kraju podbitym! Nic dziwne· 
go, że gdy obecnie po stu z górą lata~h mę­
czeństwa ocknęliśmy się z letargu naJstrasz­
niejszej· niewoli, jesteśmy nawpól przytomni. 
z każdej sprawy wyziera naga, okropna rze­
czywistość. Co gorsz.a, niewola znieprawiła 
nas samyeh jad gangreny moralnej wszezepiJ 
się w nasze' własne społeczeństwo i oto jakiej­
kolwiek sprawy społecznej dotkniemy, zen 
wszad wvziera zgnilizna. W zakończeniu 
swego p;zemówienia p. Janikowski powraca 
do sprawy traruwaiowej, odczytuje ustępy ar~ 
tykulów „Godziny Polski" i wn1~skuje, że, 

~)ti Raport Neudharla o Rewicyi Senatorskiej 
vr Królestwie Polskiem. Zarząd Cywilny. I Gospo­
~larka miejska w Warszawie. Spolszczył i przypisa­
mi opatrzyl Włodzimierz Dzwonkowski. E. W ende 
i Spółka Warszawa-Lwó~ 
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ac:ukolwiek sprawa ta je$t może tylko · ciel\ 
niem w męczeńskiej koronie Polski, cierń ten 
wyrwać naleźy. Zebranie· glośnemi oklaska· 
mi wyrażało mówcom swe podziękowanie. 

W zakończeniu prezes Kobyłecki odczy­
tał zebranym następującą uchwalę, którą 
zgromadzenie powzięło, jednogłośnie: 

Zważywszy wszystkie fa.ktye:ime dane, 
" . p l '·"" wykazane w czasopiśmie „Godzma o S1G w 

sp.rawie afery tramwajowej, 
zn·ażywszy, ie faktyczne dane nie zostaly 

zakwestyonowane, a.ni 1rrzez stronę zaintere­
sowaną, ani przez Zarząd miejs.ki stołecznego 
m. Warszawy, 

zwaiywszy, że te· niezakwestyo·nowa.ne, a 
więe bezsporne wyliczenia "'-ykazują., ie Wal'­
szawa. podlega corocznemu milionowemu ra­
bunkowi, dokonywanemu przez konsvrnyum 
tramwajowe jedynie dzięki kontraktowi, za­
wartemu z da\vnym rosyjskim zarządem miej· 
skim, 
. zważy-wszy wszystk<J · powyższe, „Zie~ 

dnoczenie Mieszczańskie" w dn. 10 lrwietnia. 
1916 r. wyraziło jednomyślnie opinię, aby 

zainicyować energiczną akcyę, mającą na 
celu zerwanie rabunkowego kontraktu i wy­
zwolenie Warszawy od oplaeania eoroeznegc 
milionowego hara<i~im". · 

~ ronika warszawska. 
Gospodarka miejska Warszawy. 

Dawniejszy zarząd m. Warszawy mial 'twy• 
czaj podawania do wiadomości publicznej d0< 
kladnych preliminarzy budżetowych, b~dąc~c~ 
najwyraźniejszym obrazem gospodarln mieJ­
skiej. Jeszcze w r; 1914wtym ogłoszony został 
taki preliminarz na rok ubiegły. Ostatni to 
etap dawniejszego rządu magistrackiego w 
Warszawie. 

Zmiµny, jakie w połowie roku zeszłego 
zaszly w naszem mieście, wstrząsnęły podsta­
wami finansów miejskich. Rosyjscy i polscy 
liierownicy dawniejszego magistratu pozosta· 
wili Komitetowi obywatelskiemu jakieś dro­
bne sumy na „ wydatki bieżące" a miliony „e-­
\vakuowali" wraz ze swemi osobami do Rosyi. 
Miasto zostalo „osierocone" i pozostawione bC1 
funduszów. 

Ale życie płynie, nie czeka na „Powrót Ta­
ty". Gospodarkę miejską ujęli w swe :ręce 
autonamiści". Z kolei oni przystąpili do U• 

lożenia preliminarza. Ale sz.czególów jego 
nie ogłosili. Wiadomo tylko, że „zwykle" 
wydatki miasta wynosić będą przeszła 
17.543.000 rb. Dawniejszy preliminarz wyK 
datków zwyklych na rok 1915 wykazywał 
12.293.000 rb. Różnica .zatem wynosi prze.. 
szlo pięć milionów. . • 

Wydatki ,,nadz"'Yczajne", będące w mllleJ 
lub więcej ścisłym związku z wojną, nie 
wchodzą tu w rachubę; nie figuruje w sumie 
powyższej ani wydatek na pomoc dla. ubo­
giej ludności, ani zapomogi dla rezerw1ste~ 
ani naprawa uszkodzeń. poczynionych przez 
Rosyan i t. d. 

W pierwszym roku gospodarki nowego 
zarządu budżet wydatków zwykłych wynosił 
pneszlo 17 i pól milionów rubli. Sama w 
sobie liczba to nie nadzwyczajna. Miasta. nie­
mieckie stosl111'kowo więcej, o wiele więcej 
wydają. Ale nie można dziwić się ciekawo· 
ści ty.eh, którzy jednak chcieliby w}edzieć, ja­
kie to dzialy „zwyltlych" wydatkow gospo­
darki miejskiej w Warszawie domagają się 
podwyższenia ich· na ogólną sumę przeszlo 5 
milionów. 

Na „zwykle" wydatki miasta Warszawy 
skladają się w najwyższych pozycyach: sp~a­
ta dlucrów miejskich, wygląd zewnętrzny mia­
sta d~broczynność i szpitale, kanalizacya i 
wodociągi, utrzymanie policyi, oświata, utrzy. 
manie administracyi miejskiej, oświetlenie 
miasta straż ogniowa, sądy pokoi~ rzeźnie i 
targowfska, wreszcie utrzymanie targów. 
Wyliczenie powyższe ulożone jest kolejno we· 
dlug wysokości wydatków; inne wydatki 
miejskie, wzięte poszczególnie, nie dochodzą 
do stu tysięcy. Któreż więc z działów powy­
żej wyliczonych tak się rozrosły, że powięk-
szają budżet o przeszło 5 mili?nó:V. . 

z dawniejszyc4 komumkatow, rozsyła­
nych przez b. sekcyę informacyjno-prasow~ 
wiemv ie obecnie więcej kosztuje ~larszawę 
utrzy~anie milicyi, szpitali i szkól l~ti~jskfoh. 
Ale chvba różnica w wydatku dawmejszym s 
obecny~ na te trzy działy nie wynosi 5 mi· 
lionów rubli? ... 

Sprawa to dla ludności Warszawy ?ar<lzo 
interesujaca bardziej dziś, w przededniu wy· 
borów J; s~morządu, aniżeli dawniej. Obo­
wiązkiem Komitetu Obywatelskiego jest nie 
chować tych rzeczy pod korcem. 

W uzupełnieniu. 
Przed paru dniami podaliśmy wiadomość 

o powołaniu p. Kociatkiewicza na wybitne r-ta„ 
nowisko zastępcy prezesa Komitetu obywatel, 
skiego, przyczem wi;liczono rozmaite pola 
działalności obywatelskiej nowego nominata. 
Do notatki tej nndeslano nam uzupelnienie~ 7,§l: 
p. Kociatkiewiez dobrze iest św~ad:m1 3praw 
gospodarki m,iejskiej, czego dowodem jego u­
dział przed kilku laty w sławetnej sprawie 
nMlocińskiej~\ w którei występował jako ~o„ 



'rednik" między smutuei pamięci prezyden· 
tem miasta Litwinowskim a właścicielami Mlo­
cin. O sprawie lej w swoim czasie pisma wie­
le pisały. Szkoda, że ją zaporuniauo tak pręd­
ko. 

Rej~sfracya' i reh1hycya. 
W przyg<Jtowaniu do regestracyi artylm­

lów pierwszej potrzeby przysląp1011C1 do roz­
dawania luduośl'i swmatów dekbracyi, do 
których mają być wpisywane posiadane ilo­
ści towaró\V, ulegają1:yeh rege:strncyi, a w na­
siępshvie sprzedaży przymusowej. 

W deklarac;faeb iyd.l upm;zi;zona została 
rubryka „liczba osób w rodzillie", dla tegu też 
właściciele mieszkań prywatnych przy wpi­
sywaniu ilości posiadanych zapasów, powinni 
określić liczbę osób rodziny, dla których za­
pasy te są przygotowane; w ten sp-Jsób usta­
lona zostanie ilość ogólna zapasów i lirzba 
osób posiadających zapasy dostateczne. Jest 
to konieczne dla· statystyki. 

Budżet oświecenia. 
Wydział Oświecenia przedstawi! u:1.rządo­

wi miejskiemu projekt budżetu na rok sz~rnlny 
1916/17, opracowany przez komlsyę sp. ,yal­
ną, a zamykający się w sumie 1.914.335 
na szkoły na przedmieściach 4 40,000 rb. 

Wydatki na ochrony zwięlrnzone z L\710 
rb. na 50,200 rb.; szkoły elementarne z 
1;048~252 na 1,463,165, wydatki na szkoły za­
wodowe z 60,000 rb. na 100,000, na '' :·~howa­
:nie liryczne i zajęcia pozaszkolne z 20,867 r. 
na 28,20 r. 

Wydatki na inne szkoły zostały zmniej­
szone, a mianowicie: na szkoty średnie z rb. 
360,000 na 111,000, na szkoły wyżne z rb. 
14..S,OOO na 40,000 i na kursa dla dorosłych z 
150,000 na 22,000 rb. 

Budżet przewiduje następ:ujące sumy na 
zapomogi: na ochrony 9,000 rb., na ..;zkoly po­
czątkowe 50,000 rb., na seminarya nauczyciel­
skiee 40,000 rb. na szkoly średnie 53,000 rb. 
na szkoły zawodowe 47,000 rb. i na kursa dla 
doros!ych 12,150 rb. 

Oświata początkowa w Warszawie. 
Według wykazów Wydziału Oświecenia, 

stan szkolnictwa początkowego w Warszawie 
przedstawia się jak następuje: Z końcem r. 
1914/15 kszta!cilu się w 360 oddziałach szkól 
początkowych miejskich 14,517 dzieci, w bie· 
żącym roku szkolnym kształci się w 562 od­
działach szkól początkowych miejskich 24,179 
dzieci, w 1916/17 :r. w oddziałach będzie mo­
gla pobierać naukę 30,600 dzieci. Do tej licz­
by dojdzie 800- uczniów szkól 4-klasowych 
miejskich, 2400 terminatorów, i około 3400 
dzieei w szkołach na przedmieściach. Nieza~ 
leżnie od tego w szkotach społecznych, pozom 
stałych po b. Macierzy Szkolnej, · po T<Jw. 
,,Jedność", „Kultura" i t. p. kształci się okvlfl 
5000 dzieci. 

Wedlug opmn Wydziału Oświecenia, 
szkołom tym miasto powinno udzielał w dal­
szym ciągu zapomóg, ponieważ przy poparciu 
::iiewielkiem ze strony miasta, będą ·one po­
ządanem dopełnieniem szkól miejskich. 

Ogólna liczba dzieci w wieku sz1: ~nym 
od 7 do 14 1., które prawdopodobnie będa 
pobierały naukę początkową w r. 1916/17 
będzie wynosila 73,000. 

Centralna regestracya dobroeiyn:noścl. 
. Biuro wywiadowcze Centralnej regestra· 

cY!- ~obroc:zynności publicznej, ątrzymalo w 
.n11es1ącu marcu z różnych instytUcyi dobr1)­
ezynnych i opracowalo 11,626 wywiadów o o­
~obach, korzystających z zapomóg pieniężnych 
rub w naturze, oraz pożyczek. 

Obecnie biuro jest w posiadan]u 79,325 
\ka:1 regestracyjnych rodzin ubogich. Codzien­
rlz1e nadchodzą do biura nowe dane i e-0dzien­
?10 biuro wydaje bezpłatnie po kilkadzi2slat 
mformacyi zgłaszającym się o nie instvti;. 
~yo~ dobroczynn:fm, zarówno komitetu w"ym, 
Jak l prywatnym. W marcu biuro udzielilo 
2,563 informacyj. Praktyka wykazała· wielka 
pożyteczność takiej Centralnej reuestracvf 
dzięki której zapobiega się wielu nadużvci~rr: 
i zaoszczędza się funduszów publicznych. 

Przemysł cukierniczy. 
_z ~owodu zupełnego braku niektórych 

artyk~low cukierniczych, oraz nadmierneao 
po.drozen~a innych, - jakoteż małej frekwe~­
ey~ kupuiących, mnóstwo cukierni warszaw­
e;k1c?, pomimo, że podniosly ceny swvch \VV· 

:robow,. chyli się do upadku. Z po~yższy;h 
p~wodow, w tych dniach, przerywa czynn<>­
śc1 swe, znana fabryka wyrobów cukierniczvrh 
P· f. G. G. La.rdelli, której sklepy zamkniete 
!!:.>staną. -

8 milionów dla żydów. 
, '..l W Be~linie odbyło się onegdaj zebranie 
iuoroczne zudo"'!':ki' „ . z . k 
1• • • : "~ '"'go wiąz -u Pomocv na 

'.11.torem snv1erc' · · ' ·z . tz0 no, ze od poczatku wojny 
. wiązek otrzymał z Arnen·k1" dl .. ·d' . f" . 8 • . a Z\ 0\V O· 

ia\ wołny, ,000,000 marek. Od poe;,atku. pn-
_tdz1ermka do końca marea z . . k. , 
..J A · .., "' H1Ze.- WV"'· ał uo meryk1 h0,000 listów od ż ·d.. · ~·Ą 
mecyki - 100,000. V qw, a z ri.· 

GODZINA 

Odczyty i zebrania. 

W piątek, du. 14-go b. m. o godz. &-ej wiecz., 
w Tow. pracowników handlowych (Sienna 30) prot 
Henryk fiadziszewski wygłosi odczyt „O samodziel­
ności ekonomicznej ziem polskich''. 

Dziś (środa) o godz. 8-ej wieci. w Tow. Lite­
ratów i Dziennikarzy (Bracka 5), p. Anna Leo·R~ 
se w towarzysb,:le swego chóru mówionego odczy- · 
ta szereg utworów Zygmunta Krasińskiego, z róż- j 
oych v:zgłęt!ów szczególnie malo znanych wśród 1 

publiczuo§ci warszawskiej. Dochód przeznaczony I 
jest na Kolo pomocy dla uczennic szkół niedziel- 1 
nych. Począfok puk.tu.a.lnie o godz. 8--ej wieez. Bi- 1

1 lety przy wejściu. 
W niedzielę, 16-go t. m., w sali Muzeum prze- ' 

myslu i rolnictwa (Krakowskie-Pn.edmieście 66), 
o godz. 4-ej po poludniu, p. Eustach) Czekalski 
wyglosi odczyi p. t. „Orgnnizncya - potęg:1 naro­
du!" Bilety w Slow. ziemianek t$więtokrzyska 13), 
od godz. 11 rano do 3 po pot 

O ,,Bolesławie śmiałym", ,,Skałce" i „Akro­
polis" \Vyspiuńskiego wyglosi jutro (czwartek) 
p. A. Grzymała-Siedlecki odczyt w sali Techników 
(\Vlodzimierska 3), o godz. 8-ej wieczorem Będzie 
to ostatni z cyklu odczytów o \Vyspiar'isldm. 

Dziś, o godz. 8 wiecz., w sali Hermana i Gros­
mana. p. Cezary Jellenta wyglosi trzf;;cią z kolei 
konforencyę o arcydzielach Ibsena i ruowić będzie 
o poemacie „Pretendenci do tronu". 

Jutro, o godz. 8 wiecz„ w siedzibie własn~j przy 
ul Wilczej 52, odbędzie się w drugim terminie 
zebranie ogólne czlonków Towarzystwa kolonii let­
nich, dla ubogiej dziatwy. 

Napad bandycki. 

W nocy z czwartku na piątek dokonano zu­
cb,valego napadu na dom leśniczego pod lasem 
folwarku Dębak w l\Ilorhowie (pow. Błoński) na-

_ leż<tcym do ks. Radziwillowej. W domu tym zamie­
szkuje leśniczy p. Grodecki z rodziną, oraz pra­
ktykant gospodarczy. O godzinie 12 w nocy ktoś 

energicznie począł kobtać do drzwi. P. Grodecki, 
uzbroiwszy chwilowo bawiącego u niego swego 
brata, oraz praktykanta w dubeltówki i postawiw­
szy ich w przedpokoju otworzyl drzwi. 

Do przedpokoju wszedł zamaskowany męż­

czyzna, który w jednej chwili rzuci! się na uzbro­
jonych i »yrwal im dubeltówki. Byl to widocznie 
herszt baudy, gdyż na jego sygnał weszło do mie­
szkania kilku również zamaskowanych bandytów 
z re\i:ohverami. Powiązawszy wszystkkh napadnię­
tych mężczyzn i zostawiwszy ich w przedpokoju, 
zbóje poszli do dalszych pokoi, gdzie spala żona 
p. Grodeckiego z 16-letnią córką. W kuchni była 
17-ietnia shtląca. Bandyci, zabrawszy około 5,000 
rubli gotówką, na miejscu podzielili. się zdobyczą, 
poczem dawszy w powietrze kilka strzałów u:mlmę­
li. Z iachowania się bandytów widać, że byll oni 
dobrze poinformowani, gdzie są schowane pienią~ 
dze. Na razie na ii!ad ich nie natrafiono. 

Kradzieie. 
P. żukowskiemu, zarządzającemu m1eJSCowym 

składem nafty br. Nobel, skradziono z królikarni 3 
króliki raso•ve, wmiości 300 rb. Dzięki niez\vlocz· 
nym poszukiwaniom, skradzione króliki 'odnalezio­
no u Bratkowskiego na Nowem Bródnie. 

Mordce Szlajf erowi, Muranowska 4, skradzio­
no ze sklepu skrzynię świec, i pól worka kaszy, 
wartości ogólnej 300 rb. 

Jakóbowi Zdunowskiemu_ Karolkowa 10, skra­
dziono ze stajni 2 konie (gniady i bułanek), warto­
ści 1,000 rb. 

Zaginiony. 

Tadeusz Dutkiewicz, lat 9, ze wsi Górka. dom 
Niemczyka, dnia 7 b. m. o godz. 6 rano wyszedł 
do Warszawy na ,µ}.. Piwną 37 i dotąd nie wrócil. 
Ubrany był w pal,fo granatowe, i czarną czapkę. 

.t;.~./ -

Smierteine przejechanie. 
Weronika Traczyk, lat 11, zamieszkala przy ul. 

Brukowej 11, została przejechana przez samochód 
na Nowym Zjeździe. Odwieziona do szpitala Prze­
mienienia Pańskiego, zmarła w kilka godzin. 

Bandyci przed sądem. 
• Wobec przepełnionej sali rozpoczął się w sąe 

dz1e. okręgowym proces szeregu bandytów, którzy 
dlug1 czas grasowali pod kierownictwem głośnego 
herszta Wasilewskiego, który zostal rozstrzela~y 
przed kilku miesiącami z wyroku sądo\vego. Na 
lawie oskarżonych zasiedli: 17-letni Władysław 

Rutlrn~vski, robotnik; jego matka, 58-letnia Józefa; 
10..le~fi Aleksander Bystrzycki; 21-letni Stanisław 
U!narski, o,skarżony już raz o napad bandycki i 
wówczas mvolniony przez sąd okręgowy; 25-letni 
Stanisław Han i Jego 23-letnia siostra, Leokadva. 
Broni ich 6-iu adwokatów. Akt oskarżenia zar;u. 
ca. że dn. 4 września r. i. o godz. 7-ej wiecz. wtar­
gnęli do bogatego \vlościanina. Franchizka Sienkie­
wicza w Józefowie; bandyci byli uzbrojeni. Gro­
żąc rewolwerami i teroryzując obecnych innymi 
śro<lkami. zrabowali 200 rb. Ufnnrski i Rutkowski 
są oskarżeni dodatkowo o zniewolenie dziewczyny 
10-letniej. Następnie bandyci razem ze wspomnia­
nym hersztem Wasilewskim. wtargnęli do mie­
szkania braci Sienkiewicza, Stanisława i Antonie­
go. g(lzie również steroryzowali i m;;-czyli wszyst­
kich, rnzcm zabrali 216 rb. Gdy znareszlmnmo ban­
d7tuw w milicyi przyzm1li się do napadu. Przy 
l!fnars~iim znaleziono rewolwer francu;;ki, którv, 
jak twierdzi. :o:nalazl w okopach niemieckich p;d 
i\Iod:iriem. 

W sr;dzie oskarżeni wypierają się napadu, 
twierdząc; ie w milicyi ich bito i zmuszono do 

przyznania. Elwiadków wezwano 25. Napadnięty 
Franciszek Sienkiewicz zeznaje. że do niego \\i.iu'-

1meli wszyscy oskarżeni; zabrawszy mu 200 rb., ią~ 
dali jeszcze pieni~dzy, przyezem go spętali, kluli i­
giami pod paznogciami. Daiej twierdzi, ie obie 
bandytki były przebraoe w strój rnęzld. Katarzyna 
Sienkiewiczowa zeznaje, że i ją kiut-0 igłami. a 
16-letuiego jej i;;yna spętano i rzucono pod łóżko, 
Podczas napadu poznała odrnzu bandytów. świadka, 

Teatr Mały. 
„Miłość na kartę"' fantastyczna komedya w 4 aktai;n: 

Louis A:rros·a, przekład Mary Mrozińskiej. 

Mąi pewien, jako ze żywot bez troski p!'I.). 

wadził, wziął i poślubił niewiastę i w dadat­
lrn niewiastę lubiącą i umiejącą wydawać pie­
niądze. By zaś niewiasta miała co wydawać, 

Mrrry::urnę S.. postanowiono przesłuchać przy 11 

1r.alżonek począl grać w karty i przegrał w 
końcu cafy majątek i pałac swój do milionera 
amerykmiskiego. Milioner, pragnąc przypodg.. drzwiach zamkniętych. Wyrok prawdopodobnie za­

padnie dziś. 

hł „ 

Na Powązki: 

God1ewsld J{urol, iat 3.:!, elektro!echnt'L;, ze szpi­
tala .Jana Bożego. godz. 4 pp. 

.faniclrn Anto"uina lat GG, krawcowa, z kościoła 
Nar. ~- M. P. na Le.:=znie. godz. 11 mno. 

Turkiewicz Kamilla lat 133, wdowa po lekarzu 
wojskowym. z ul. Koszykowej 47, godz. 4 po pot 

Orlowski Józef lat 77, bez zajęcia, z kościofa 
św. ,lana. godz. 4 po pot 

Smolicz Lucyna lat 76, przy synie aptekarzu, 
z kościoła św. Aleksandra, godz. 10 rano. 

Na Ikód1w: 
(Cmentarz św. 'Wincentego). 

\Vitczak Ludwika lat 57, przy córce, z kościola 
Zba-wiciela, godz. 2 po pot 

Iliecka l\lnryanna lat 88, pensyonarka z przy­
tułku, ze szpit::ila Dz. Jezus, godz. S rano. 

Glębkowski Wincenty lat 44, szewc, z Rogatki 
Mokotowskiej, godz. 11 .przed pGl. 

Hajt.lukowska Werzyslawa lai 9, córka stola-
rza, ze szpitala Dziecięcei::o, godz. 8 rano. . 

M~ecka Józefa lat 75, Pensj. Zakł. Stn.rę. i 
l{~L Warsz. Tow. Dobrocz. z Krak:nvsk.-PrzedńJie-
ścia 62. godz. 2 po poL . 

Ifania Hele:ia lat 25, sklepowa, ze szpitala Dz. 
Jezus, godz. 11 rnno. 

l\Iaciontek Rorn:.u1 lat 29, szewc, ze szpitala św: 
Ducha, godz. 9 rano. 

Dakwska Maryanna lat 61, przy mężu mura-' 
rzu, z ul. Pawiej DS. godz. 8 rnno. 

Jskrzyń~]rn .Tulinnna lat 86. przy zieciu §.1usa-
rzu, z kościoła ś>v. Andrzeja, godz. 2 po pot 

I 
Dobrzyi1ska Fnrnciszka lat 36. żona •-i.·:i,rrobni-

ka, z ul. Wawerskiej 6, godz. 11 ·1;ano. • 
1 Gołas7.ewska l"\I~rymma lat 7G, wvrobnica. z ko-
r ściob sw; Aleks:mdra. godz. S rano: . 

I 
Tlmczyk Jakóh łat SO, wyrg,bnik. z ul. Dobrei 

24. godz. 12 w pot · • 

l 
Górska Stanisława lat 30, wyrobnica, z ulicy 

Czerniakowskiej 11, godz. 8 rano. 
Gilzner Józefa iat 4, córka wyrobnika. ze szpi-

tal.a Dziecięcego. godz. 11 rano. · 
Pyc Józefa lat 55, wyrobniru, ze szpitala Dz. 

Jezus, godz. 8 rano. 
Ryiiiiska Dominika lat 73, przy zięciu, ~ ul. 

Dzielnei 84. godz. 11 rano. 
Lyszkiev;icz Aleksandra lat 56, przv meżu. ze 

szpitala św. \Vojciec.ha, Brz.eska 12, godz. 8 rano. 
Liiwi11ski \Vłodzimierz lat 60 stolarz ze szpi-

tala W o1sk i ego. godz. 1 po pot ' ' 
. K_amitiski Franciszek lat 54, ogrodnik, ze szpi-
tala Dz. Jezus, godz. 2 po pot 
. • W1c!stow~1d Andrzej lat 60. wyrobnik, z ko­
smola Nar. N. M. Panny, godz. 8 rano. 

Międzyrzecka Teresa lat 6, rórka oficvalistv 
D. ż. W. W. Chmielna 91, godi. 11 rano. ·· • 

Stefanin Winiarska lat 23, przy ojcu wlaśc. do­
mu, ze szpHaia Praskiego, godz. 3 po pol. 

Ł11rwk. ~n:mefazek lat 41, ślifien.:, - z Rogatki 
MokotowskE:J, godz. 11 przed południem. 

Teatr i mlizykaa 

Teatr Wielki. Dziś przedstawienie baletowe, na 
które zlożą się: „Przygody .A_rlekina" i „W gaju 
Andersena''. 

Teatr Rozmaitości. Dziś „ Grube ryby" Balu-
ckiego. 

Teatr Polski. Dziś premiera. „Wyz\volenia" Wy­
spiańskiego. 

Tcn.tr Mały. Dziś i jutro "Milość na kartę" 
Artus'a, z M: •. Mrozińską i E. Gasińskim w rolach 
gfównych. 

Teatr Letni. Dziś i jutro „Panna sklepowa". 
Teatr Nowości. Dziś „Piękna Helena". 
Teatr Praski.. Dziś i jutro „Robert i Bertrand". 
Wieczór arti·styciny o~będzie się w niedzielę 

16-go b. m. w sali Muzeum przemysłu i rolnictwa 
na benefis arl dram. Leopolda Brodzhiskiego, or­
ganizatora lieznych przedstawień i koncertów do­
broe;.ynnych. W wieczorze biorą udział pp.: A. 
Kiff<rhmanówna (fortepian i śpiew), Pola Necrd O 
Orleńska, E. Narożny, K. Tatarkiewicz, E .. \voja­
kowski (flet), AL Poltawski, H. Kaliński i in. 
Pp.· Raiaf-la Bończa i L. Brodziński· odegraja , Po-
calilllek" de Banvil1e'a. ~ ' 

_Wznowienie Kisielewskiego. Repertuary na­
szycll <;cen dramatycznych, ztożone od kilkunastu 
miesięry wy!ącznie z dziel historycznvch slalv sie 
monotonnymi, co zarówno z pobudek "art~styc~nvch 
jak i psychologicznych niebezpieczne jest dla tea­
tru. Reżyserya zagh!da więc coraz częściej do za­
pom~ianych tek rep~rtuaru sztuk obyczajowycli 
wspokzesnych z lat ostatnie~ nieogranego jeszcze. 
a wnoszącego pierwiastki bardziej bezpośredniego 
odczuwania. 

. 8.ądzimy z~tem. iż na czasie będzie przypo­
mm~c _o ty~h- JBSarzacb naszych dramatycznych, któ­
rzy zy.iąc srod nzs i przechodząc wspólnie cieżkie 
troski dnia, s;~ odsuni~ci zupełnie od repert~uru, 
a .wsln;tek tego pozbawieni podstaw do życia. A 
rlz1ela ich niewątpliwie wywokiyby dawne zainte­
resowanie i wytworzyły '"" n~strojaeh ·wieczorów 
artystycznych poż~d::ine urczmaicenie. 

l\liedzv innvrni l"'"'t'i" l' ,, , 1_,_ q 1• , , J 
' 0 • """ • '" • „. "· nram::ay ana 

Aurrusta [\j<:ie1e\""'-·1erm l·t·'~ ' · · ~. ~ ·' ,, 0 ·'· ;.;,~. ·' (i, e tllii:: entuzynstyczme 
Pl'ZYJmowala za w;;ze pub1i'''''Ki 't \\' 7 ·•tw ; ""ie \V 
S 0 ,"•• J' .,, ·o, ··' ,· , .,._. ~ „ '''" '''""· ,. ''.I 
~1ei:1 • „ \~U· J,.:!m skłoo" ~1-"' ,„.,.,. -.;1,'.·'·,„1·e ·~tr- 1• „ „ J u \: ,...;,„\,o. ~ '.!."' .; h„ i . u ll.n.-

t?yą szeregu wiecz.o:r(hv„ 

bać się rozrzutnej niewiescie, proponuje jej 
part~·ę o wygrany palac i tak bez końea. Ki~ 
dy zaś wszyscy się z.męczyli, poczynają sta-. 
wfal kabatę. I ciągnie się to przez cztery, go-

' d:d1me niBmal akty, pisane przeważnie dya„ 
I 1• g:tmi, przez które wlecze się ociężale uhu. 

1
1 ga nkcya. Są wprawdzie od czasu ćl-0 "'cvasu 
. perelki prawdziwego dowcipu, jest ich niest~ 

I ty jed,nak iamalo. Sam pomysł bylby nawet 

1

1 
i niezly gdyby autor ujął go w lekki hłys!tom. 
wy styl: ożywi! nerwem• wrażliwym i drga)ł&• 
cvm ~ tego Louis Artus nie uczvnil. '\V dooatktr 
j~sz~ze lrnmedya grana byla bez tempa~ w•An~ 

I rozwlekle, z pri:ydlngiemi pauzami, czego w 

J 
komedyi, zwłaszcza komedyi francuskiej bez. 
warunkowo czynić nie woll.10. 

t 
\Vyjątek stanowili pp. Mro~ińska i Gasiń· 

ski. Oni jedni wnosili należne tycie, humo+: 
I i werwę. P. Mrozińska z ujmującym wdziękiem 

1 
i szczerością grała mlodą, g\vnłtowną, rozrzut• 

I 

ną i uczciwą przytem żonę. Milioner p. Gasiii-: 
skiego, był typowym amerylmnłnem~ zimn'°" 
krwistym, d{)skonale i.a.rysowanym ,y sylw& 
c;e i ge~cie. Drugą rolę kobiecą powierzono 
p. Kryslyńskiej, młodej artystce, która szezę.. . 
śliwie pokonawszy początkową tremę, szez& · 
rze grnla młodą kabalarkę, stojącą n.a rozdro­
żu między oltarzem a willą i samochodem. • 

W rolach epiz.odycznych wyróżnili się p.. 
Dvbrzańska (sprytna poirn~óweezka) i Cere-
11m.żyń$ki (szwajcar). 

\Yykon;nvcy g1ó\vniejszych postaci 
skich p. Neub"elt, Ratowski i Sarnecki, byli 
jr1k sztuka suma: senni, apatyc:z.n.i i bezbarwni. 
Kvmedyi dano zupełnie staranną wystawę.: 
przekfod bardzo dobry. 

Ken. 

idei z Rosyi. 
... 

nBirżewyja Wiedomosti'' dowiadują s:ię, 
że ks. Szachowskij zaaprobował już zasadni· 
czo przeniesienie politechniki warszawskiej 
do Niżnego Nowogrodu. Co do tego, kiedy 
przenie·sienie samo nastąpi, ostateczna .:ieey„ 
zya zapadnie do.piero w przyszłym tygodniu 

Reformy straży zicm8kiej. 
Rosyjskie ministeryum spraw wewti.ętl'?l­

nych opracowalo projekt reorganizacyi naezel• 
ników ziemskich. Według projektu naczelnicy: 
ci mają . być v;ybierani przez zebrania ziem­
skie, nie zaś mianowani przez gubernatorów~ 
jak dotąd. -

J>rasa petersburska utrzymuje 
że glównyrn punktem oskarżenia prieciwko 
generaiowi Suchomlinowowi jest, jak stwie~ 
dza,ją nainowsze materyały śledcze, bezmyśl­
ność wladzy. K westya oskarżenia o korzyści 
materyalne natomiast nie jest dotąd ro.zstrzy• 
gnięta. Komisya śledcza uznaje, iż dziedz.ina 
ta nie jest dostatecznie zbadana, ale podobno 
materyaly posiadane dają podstawę dla za.rza ... ' 
dzenia śledztwa, tak, że,.. w tym kierunku w~„ 
run.ki zamówień wydają się podejrzane. Spe... 
cyalną uwagę zwróciła komisya. na dzialalnoił 
osób, otaczają-cych Snchomlinowa. 

W czasie obrad nad budżetem minist&;; 
ryum spraw wewnętrznych w Dumie ode:zvtal 
poseł socyalist~c:i..TJ.y, Czcheidze, okólnik, ~· ... 
'3tosO'wany do gubernatorów i mężów zaufania 
z czarnych sotni; Okólnik ten zawiera szereg 
wskazówek co do urządzenia pogromów ł1' 
do wskich. 

OdczytAnie tego pisma wywołalo 
Dum.ie niebywale wzburzenie. , 

Rosya woben honferencyi paryxklel~ 

„Berliner Tageblatt" douosi ze 
,.Russldja \Viedomosti'\ omav;faiąe w"lJ~·ymanile 
Hosyi Qd udzfotu w konfereneyi pa:ryskitlj, "~u.•fotł.' 

czają. ze przyczyną tego ,\est niezbiły 
syi konforencya ta je:>t niepopularna. Dawniej 
rosyjski wolat ie Rosya stula si~ kolonią nii~m:!oo• ::'. ': 
iw i:od w~gli,:t!em ekonomicznym i aby się r1!-1to~'IJ.6,;{<;:~; 
mus1:;!a 511? przyłączyć do Fmncyi . .Anglii • ·.~"""'"''"" 
Dzisi~j z~1:3 słyszy, się wszędzie słowa: J~e$m1 
flarą koalicyi. 



G o n z· I N 'A P O D S K I. 

Dział · ekono ny. 
8anh Wschodni dla ·Handlu rrzemydu. 

rek 5,1 (4,9), należności u bnak6w emitują­
eyeh banknoty i izb rozrachunkowych 1,8 
(1,5), weksle i bezprocentewe świadectwa 
skarbowe 44,5 (38,5), należności na rachunku 
nostro 28,5 (13,4), zastawy 8,4 (3,7), papiery 
wartościowe wlasne 16,7 (14,2), w czem po· 
życzek krajowych na 12,1 mil. marek (9,5). 
Rachunek dłużników powiększy! się z 60,5 na 
74,7 mil. :rą., a te wskutek przepisania na ten 
rachunek 13,7 mil. m .. pożyczek komunalnych. 
Rachunek wierzycieli również powiększył się 
z 102,8 na 152,9 .mil. m., akcepty i czeki 
zmniejszyły się z 8,9 na 0,4 mil. marek. 

lionach 1~1dn-0ści. Komunikat urzędowy nie u­
krywa tez swego niezadowolenia z powodu taQ 
kich rezultatów apelu do patryotyzmu podda­
nych, którzy nawet w takiej chwili nie i·ozwia­
zali swych kiesek. ~ 

. . ·. We.dlug opublikowanego obecnie sprawo­
td:ania banku za U:biegly r-0k operacyjny, za­
mierza on wyplaeić swym akcyonaryuszom 5 
proc~. dywidendy, wobec 4 proc. wypłacanych 
w rolm poprzednim; W sprawozdaniu tym 
powiedziano między in.:. 

,,Zna.c'zniejsze środki materyaJne, które 
do. nas wpłynęły, &ają nam możność zadość­

. uczynfenia życzeniu· r.esarskiego niemiec~iego 
zt!rząd11 cywilnego dla I)olski po fo"'ei stronie 

: W,i:sly; a następnie sie..l'ow1 administraeyi' przy 
.generał - gubernatorstwie warszawskiem i za­

. l-Oeyć w Polsce zaboru rosyiskiego oddziały w 
Lodzi.,· Warszawie, Sosnowcu i Wloclawku. 
Ostatnio otworzyliśmy oddziały również w ob­
·wodzie administracyjnym głównodowodzące­

. go na Wschodzie, w Kownie i Wilnie. We 
wszystkich tyeb miejt5cowościach u.~kutecznia­
my w pierwszej linii wpłaty i wyplaty, wysta­
wiamy na nie akredytywy, dokonywamy tran­
zakcyj. czekowych i depozytowych, zalatwia­
my .inkaso wel\sli i Il.alezn<>ści, oraz w . mniej-

. ~zyeh, coprawda, rozmiarach dokonywamy 
tranzakcyj kredytowych. Rozwój interesów 1 
bankowych w wymienionych ramach dostoso­
wuje się do okoliczności. Działalność nasze­
go banku przystosowywa się coraz bardziej 
do warunków wojennych i idzie swym try­
bem, nie napotykając poważnieiszych trudno-

. śei. Szczególnie dobre wyniki osiągnęły na­
sze oddziały i kasy depozyt.Qwe". 

W bilanfiie bankU stan~wią między in.! 
ka~a, kupony i waluty obce w milionach ma-

ROZPORZĄDZENJE 

dniycząee ponownego meldowańia metali za­
sekwestrowanych na skutek obwieszczenia Ce­
sarsko - Niemiedciego Generał - Gubernator-

stwa z dnia 15. października 1915 roku. 

§ 1. 
Rozporządzenie nabiera mocy z chwilą podania 

"' go do wiadomosci publicznej. 

§ 2. 
Przedmioty objęte rozporządzeniem. 

Obo\\.ią.zk.owi meldowania podlegają: 

A. Wązelkie gotowe wyroby, używane i nieuźy-
9.'ane, wykonane z czystego metalu lub zawierą.jące 
go tylko w części (również wyroby z metalu r:yno­
wmfegu,Jub z metalu pociągniętego innym metalem 
.albo (farbą)~ a więc przedmioty z miedzi, mosiądzu, 
rotgusu, eyrcy 'cynku, aluminium, niklu, olowiu, an­
tymonu, a mianowicie: 

· 1. Linie ·napowietrzne, nieizolowane, wlącza­
iąe pr.tewodniki robocze tramwajów elektrycznych, 
oraz dostępne połączenie szyn.~ 

2. Kable, oraz przewodniki iZolowane 
a) położone nad ziemią, począwszy od przekro~ 

ju 50 qmm i wyżej pojedyńczego przewodnika, 
b) położone pod ziemią, począwszy od przekr<r 

ju 5o qmm i wzwyż pojedyńczego przewodnika. 
3. U r~ądzenia rożdzielne 
a) przewodniki nieizolowane: szyny zbiotowe, 

przewodniki od polączeń i t. d., począwszy od prze-­
\:roju 25 qmm i · wz,vyż, 

rróby zaniągnięcia nowej pożyczki. 

Gazeta „Frankiurter Zeitung" donosi: 
<?.'ieldę pary$ką od pewnego ezasu obiegają 
stale pogłoski o wspólnej tran:takcyi pożycz­
kowej Anglii, Francył i Rosyi. Pogłoski te 
rozgłasza prawdopodobnie ro.syjski age:ri.t fi­
nansowy, Rafalowiez. Według tej samej ga­
zety, inspirowana „Agence Economique Fi~ 
nanciere" pisu~, że Anglia zamierza zaciąg­
nąć pożyczkę w Nowym Yorku. Sfery pólurzę­
dowe mają wywierać w tym względzie nacisk 
nu grupę Morgana. 

5 i pół proG. poiycz~a roxyjska z r. 1915 • 
Według ostatni~ opublikowanego konmn.i­

katu ministeryum finansów, prywatne banki 
ros'yiskie podpisały na 5 % %-wą poży~zkę ro- ' 
, syjską z roku 1915 okrągłe 600 milionów rb. 
U dział Banku państwa, rent państwowych i 
kas oszczędności v.·ynosil 334.4 miliony rubli. 
Drogą sprzedaży zdobyto jeszcze 71,6 mil. rb„ 
liczba jednak prywatnych nabywców wynosiła 
wszystkiego 250,000 osób przy 170 blizko mi-

§ 3. 

Osoby, przedsiębiorstwa, i t. d„ których rozporzą­
dzenie niniejsze dotyczy. 

Rozporządzenie dotyczy: 

a) wszystkich osób. społeczno-prawnych stowa­
rzyszeń i Z\viązków, posiadających przedmioty. wy­
mienione w § 2, prząchowywujących je, lub mają­
cych je pod nadzorem celnym; 

b) wszystkich firm, oraz przedsiębioroow-~ 
mieślników, którzy przechowywują w swych· war­
sztatach przedmio;y. wymienione w § 2, mając ~e w 
użyciu, do zużytkowania lub przerobienia; 

c) odbiorców tych przedmiotów, w tym wypad­
ku, o ile przedmioty te w dniu meldowania znajdo­
wać się będą jeszcze w drodze, a nie u jednej z 
osób wyżej wymienionych. 

O ile przedmiot;v oddane są na przechowywa­
nie i zlożóne są w cudzych spichrzach~ składach, lub 
innych pomieszczeniach, a więc osoba, do której to­
war należy, nie przecho~vuje go u siebie, właściciel 

· powyższych składów przechowywujących jest wbo­
wiązany towary te zameldować i zastosować się 

calkowicie do niniejszego rozporządzenia. 
0' ile przedsiębiorstwo posiada w obrębie Ge­

neral-Gubernatorstwa filie, to centrala jest ndpo­
wiedzialną zarazem za siebie i za swoje filie i win· 

_na się zastosować całkowicie do niniejszego· rozpo­
rządzenia. 

d) wszystkie osoby, oraz firmy, które na skutek 1 

swej działalności gospodarczej, handlowej łub dla 
swego rzemiosla. przedmioty takie prz.echow~-wu3ą 
dla siebie, lub dla innych, jak również ci, u których, 
przedmioty te znajdują się pod nadzorem ia1nym. 

b) wylączniki wogóle, wylączniki sekcyjne, wy-
łączniki drążkowe, ładownice i t. d. dla prądów po-- § 4: 
:wyżej 500 amper. Sekwestr. 

4. 'Transformatory o mocy powyżej 50 K. V . .Ą. 
5~ Maszyny elektryczne 0 mocy powyżej 50 K. Rozporządzenie z d. 15 paidz:ernika 1915 l'Oku, 
· tyczące się sekwestru metali i t. p. nie jest zniesio-

W. lub 68 m. k. · 
a) generatory prądu stałego, silniki prądu st.a- ne niniejszem rozporządzeuiem. 

lego, przetwornice jednotwornikowe; · S'ekwestr pociąga za sobą co następuje: 
/ b) g'ei;ieratory prądu zmiennego jednofazowego lki a) zabronione, oraz zniesione są wsze e prp.w-

i lrójiazowego, silniki synchroniczne; · no-handlowe umowy, a. .więe umo\vy eo do sprzeda~ 
. . c) silniki trójfazowe i jednofazowe, oraz ~nne ży, dotyczące nawet zleeeń władz wojskowych. 

maszyny. Unieważnione są również wszelkie rozpol!Zą-
. 6. Maszyny wszelkiego rodzaju, które nie pod- dzenia, wchodzące w zakres przyi:pusu prawnego, 

padają pod Nr. 5. Transmisye, części zapasowe. oraz aresztu tychże przedmiotów. Dozwolone są 
7 .. -U:rzad. zenia elektrotechniczne. i elektrome-- wszystkie prawno,-handlowe r9zporządzenia, które 

talurgiczne. Piece elektryczne, urządienia do elek... nastąpią li-tylko na skutek zlecenia, lub zgody Wy-
trolizy. · - działu Woj_ennego Surowców w Warszawie. 

8. .:Aparaty destylacyjne i ekstrakcyjne. Kotly 
,g .dzwonami destylacyjnemi, kolonny, deflegmatory, b) zabronione jest wszelkie użytkowanie, prze· 
'kondensatory, haterye ekstrakcyjne i' t. p. róbka lub sprzl::daż przedmiotów zasekwes'. ·wa-

. 9. Aparag chlodnicze i ogrzewalne. Rury, wę- nych, jak również przenoszenie tych przedmiotów 
ża chlodnicze, formy . .do wyrobu. lodu sztucznego, z miejsca na miejsce, z jednego miejsca shladowego 

bojlery. ru:rj plomiennicowe i nagrzewalne, węże na inne. 
ogrzewa.ina. c) osoby, których niniejsze rozporządzenie ~!o-

10. Różne przedmioty i aparaty, j~ skrzynie tyczy, powinny udzielać Wydziałowi Wojennemu 
ogniowe, kotly paro'We; kotły, kadzie, kotly browar~ Surowców w Warszawie, oraz pełnomocnikom l.egoż 
ne, cylindry, miednice, plywaki, autoklawy, wal.i:e, wszelkich ińformaeyj, tyczących się przedmiotów 
tygle, wanny farbiarskie i wodne, skrzycie i blachy zasekwestrowanych; oraz zezwalać na zwiedzanie 
euszarniane.; formy i t. d. pomieszczeń fabrycznych .. 

11. Przewody rurowe, powyiej 10 mm. śred- § 5. 
uiey, !ączniki uzbrojenia, krany, wentyle i t. d. Zgłoszenia. 

12. Wyłożenia (np. przy kadziach), oprawy, 
skrzynie ołowiane i akumulatory. Nowemu zgloszeniu podlegają zapasy, posiada~ 

13. Sitai filtry~ blachy dziurkowane„ bębny od new d. 5 marca 1916 r. Nowe kartki dla me!dowa-
wi!ówek i pralni i t. d. nia metali są wydawane w Wydziale Wojennym Su-

. · t ro"'co'w ....,, Wars"a\"1·e·, oraz u panów naczeb".k6w 
Wyżej wymiemone erminy matą ogólne zna- " " " " 

t:Zenie .. w zakres przedmiotów, podlegających. mel· powiatowych i winne być zlożone po należytem 
do-Waniu, wchodzą wszystkie wyroby gotowe, mają- wypełnieniu w Wydziale Wojennym Surowców w 
ce ewentualnie i inne ter,miny fachowe.· ~ I Warsza·wie lub u panów naczelników powiato·:vych, 

B. Wszystkie zapasy wymienionych wyżej ·ne- · 1 najpóźniej po 4-ch tygodniach od . dnia, w. ldorym 
a nie oznaczonych w A. 1-13, w szczególaośc.i rozporządzenie niniejsze nabiera mocy. 

stary materyal wiZelkiego rodzaju, oraz ~paso- Wagę metali przedmiotów, podlegający~h se-
kwestrowi, a nie <lając:ą, si_ę bliżej okre.ślić za porno-

6iełda Petersburska. 
PETERSBURG 4/[V '3/TV 

4% Renta państw. 76.3 '4 76.8/.1-76.1 /8 

5% " " 1905 88.łf& 88.8/4 
I pożyczka premiowa 610.- 624-625 
n „ „ 530.- 525-526 
Bank dla handlu zewnetrzn. 367 • .......,. 360.-
Bank peterburski międzyn. 365.- 365.-
A#:cye Baku 680.- 698-670 „ Briańskie 174.- 173.-

!'J Tow. Nobel 1040.- 1047.-
„ Lianosow -.- -.-„ Tulskie 582.- 582.-„ Pntiłowskie 90.- 90.-„ l.ena Goldfields 543.~ 537-538 

" 
Hartmana 175.- 17i'J.-

Bank Petersb. Dyskont. 370.- 371.-
„ Handl. syberyjski 565.- 570~ 

Moslr-.va-Kazmi 468.- 465.-:;-
Moskwa-Rvbif1sk 265.- 268.~ 

Moskwa-'Woroneż 700.- 7UO.-
'\Vładykauknskis 2240.- 2285~-
Akcye Kołomna ;87.- 187.-

9 Malccw. 270.- 270.-
l'J Nikopol-Mariupol 178.- 177.-

Sonnowo 198.l/2 190. 1/~-200 

mełda berlińska. 

Dzisiejszy ruch prywatcy na giełdzie berliń­

skiej byl spokojny przy dobrej tendencyi. Pożyczki 
niemieckie prawie bez zmiany. Renty rosyjskie i 
japońskie nieco częściej poszukiwane, austryackcr­
węgierskie trzymały się, serbskie w zapotrzebo­
waniu. Pieniądz dzienny 4% % i niżej. Dyskonto 
prywatne 45 / 8 % i niżej. 

'liiri*ii@§fi 

cą ważenia, podług faktur, przez wyliczenia lub sza­
cowania, należy ustalić przy pomocy fachowcó 1. 

Dla łatwiejszego ustalenia wagi miedzi w ma­
szynach elektrycznych, transformatorach i apara­
tach, załączone są do deklaracyi tablice, przy pomo­
cy których da się z łatwością określić zawarto8ć 

miedzi w oddziclnych częściaeh tych maszyn. 
Sposoby· wyliczenia należy zaznaczyć w dekla­

racyi. 
l'rzy przedmiotach, mających części żelazne, 

należy notować tylko wagę części wykonanych z 
· miedzi, mosiądzu, rotgusu, cyny, cynku, aluminium, 
ołowiu lub niklu części żelaznych podawać nie na­
leży). 

Osoby, które na skutek poprzednich rozporzą­
dzeń już raz zapasy swe meldowaly, z-0bo;-.viązane są 
zgłosić takowe ponownie. 

. Do ponownego zameldowania zobmviązani są 
ró-wnież posiadacze kwitów zwalniających. 

Kwity, zwalniające na przedmioty wymienione 
w § 2, tracą swoją wartość z chwilą nabrania mocy 
niniejszego rozporządzenia. 

O, powtórne zwolnienie należy wnosić po11ow11t•, 
lecz tylko uzasadnione prośby. 

Jedynie kwity zwalniające na przedmioty do­
mowego użytku są w dalszym ciągu ważne, aż lio 
odwolania. 

§ 6. 

Wyjątki. 

Wyjątki z § 2 stanowią: 

a) wyroby gotowe, o ile ogólna waga metali 
·wyrobów, należących do osób wymienionych w e 3, 
w dniu nabrania mocy niniejszego rozporządzenia 
wynosi mniej niż 75 Kilo; 

b) przedmioty, które zawierają w sobie mrtali 
mniej niż 10°/0 swojej ogólnej wagi, lub o ile waga 
metali w każdy-m poszczególnym przedmiocie nie 
przekracza 1 Kilo ; · 

c) instrumenty miernicze, chirurgiczne i służące 
dla celów naukowych, oraz aparaty do przenosze­
nia wiadomości na odległość; 

d) przedmioty o wartości artystycznej. 

§ 7 
Kary. 

Ktokolwiek wykroczy przeciwko niniejszemu 
rozporządzeniu, lub do wykroczenia prz.eri~·lrn 'lie­
mu przyczyni się albo namówi, kto poda nowe 
zgloszeuie spóźnione lub niezupelne, będzie karany 
więzieniem do lat 5 lub karą pienjężną do 10,000 
marek, lub też poniesie obie kal".Y jednocześnie. 

Warszawa, dnia 7 marca. 

General-Gubernator 

von Beseler. 

Powyższe rozporządzenie Pana General-Gnher• 
natora niniejszem Ob\vieszcza się dla miasta i po­
wiatu Łódzkiego. Zameldowanie (§ 5) ma nastąpić 
w tutejszym okręgu na zasadzie przepisu Cesar­
skiego General-Gubernatorstwa podług pozostal<r 
ści w dniu 1-go kwietnia 1916 r. 

Potrzebną ilość formularzy otrzymać można w 
powiatowym wydziale gospodarczym, Piotrkowska 
6·7, w urzędach powiatO\vych w Brzezinach i Pa­
bianicach, oraz w magistracie w Tomas~wie. 

'Zameldowania muszą być podane do ~O-go 

Jąvietnia 1916 r. 

f„ódź, dnia 1 t-ga kwietnia mrn r. 

Cesarsko-Niemfol'J.j · Prezydeirl I 'ol};·::i 

v. Oppen. 
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Berlin, 11 Kwi€tnia. Notowania kursów de'\\rit. 
za ·wypłaty i:elegrafimme : 

11/IV płac. żąd. 

Nmvy-Jork 
Holandva 
Dania " 

dolar. 5.47 - 5.49 

Szwecya 
.Norwegia 
Szwajcarya 
Austro-\Vęgry 
Rumunia 
Bu?garya 

gulden. 
koron 
koron 
koron 
frank 
koron 

lei 
lew 

2-0Sith - 239. 1/ł 
1595/~ - 1601/, 

15\Ph - 1601'4 
159ih - 1601/<l 
1061'/R - 1071/~ 
69.05 - 69.15 
87.- - 87.50 
78)/3 - 79.1/2 

Kurs rubla„ 

Ferlin, 11 Kwietnia. Giełda notowała 
dzisiaj następujący kurs rubla: 

100 rb.-177 Mk. (co odpo\\riada rubli 
56.50 za 100 Mk.). 

Giełda warszawska„ 
Notowania z dnia 11 Kwietnia. 

Papiery wartościowe: !Żądano I Ofiaro-\ Załatwiano 
\Van o 

6°/0 pożyczk;a m. Wur- I 
szawy z r. 1905 • • 102,35 101,35 

41/ 2 °Io pożyczka m. 
Warszawy ••• 

5%1 listy zru;t. Tow. 
Kred. m. Warsz. . 93,- 92,-

41/2 o o " " 88,- 87,-
41/2 °Io listy zast. Tow. 

Kred. ziemskiego • ~7,50 96,50 
4 O/o li " 

-,-
-.-
92,5!'i 
87,40 

Naczelny Redaktor: Cezar Zawiłowsld • 

Druk i· nakład: WydawniGtwo no!skic A. NAPIERALSKI 
i C. ZAWltOWSKI. 
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ORWOOZCZENIE. 

W \Vykonaniu rozporządzenia Cesarsko-Niemie. 
ckiego General-Gubernatorstwa Warszawski!.:'go z 
d. 24 lutego 1916 r. - Dz. roz. Nr. 2.5, str. 3 - po­
stanawfa. się co następuje: 

Wszelkie zasoby gotowej lub niegotowej skór:;> 
wołowej, także jeżeli znajduje się ona w garbowa­
niu, mają być pono'\\rnie zameldowane. W szcza.. · 
gólności podlegają zameldowaniu także te zapasy, 
które już dawniej były zameldowane, jak r6wnieź 
i te, dla których wysIB.wione byly już dowody zwal­
niające. 

Zameldowanie ma nastąpić na przepisanych 
formularzach, najpóźniej d. 25 kwietnia 1916 r., a 
mianowicie: 

1) Dla obwodu miasta Łodzi bezpośrednio w 
powiatowym wydziale gospodarczym m. Łodzi . 

2) Dla pozostalego obszaru w odnośnych Ul· 

rządach powiatowych w Pabianicach i Brzezinach 

Zameldowania mają zawierać: 

1) Miejsce zamiestluill:i'a, ulicę, oraz numer do­
mu meldującego. 

2) Nazwisko i przynależność państwową wł.a 

ściciela. · 

3} Wyłuszczenie rodzaju, ilości, wagi i miejse.q 
skladu towaru. 

Formularze do meldowania można otrzymać w 
Łodzi w powiatowym V.'Ydziale gospodarczym; w 
powiecie Lódzkim - w odnośnych urzędach po­
wiatowych; do dnia. 25 kwietnia 1916 r. takowe 
mają być w tych samych miejscach oddane. 

Uzasadnione piśmienne podania co do ponow­
nego zwolnienia mniejszych ilości w celach sprze­
daży lub przerobienia, jak również prośby o wy­
stawienie pozwoleń na wywóz, mają być poda· 
ne -w-raz z zameldowaniem lub później w po\viato· 
wym wydziale gospodarczym, Łódź, Piotrkowska 
67, które skierowane będą do miejsca surowców 
wojell.llych w Warszawie. 

Łódź, dnia 9-go kwietnia 1916 r . 

Cesarskcr-Niemiecki Prezydent Polkyi 

v. Oppen. 

OBWIESZCZENIE. 

Powołując się na me rozporządzenie z 12 sty· 
cznia r. b., niniejszem podaję do wiadomości pu. 
blicznej, że od 

środy, dnia 12 kwietnia do środy, dnia 19 
, kwietnia r. b. 

pobierany będzie podatek patentowy od osób, 
obowiązanych do uiszczenia podatku, a zaml.eszku 
jących 

ulicę Pańską. 

f,ódź, dnia 10 kwiefuia 1916 r. 

Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policyi 

v. Oppen. 

OBWIESZCZENIE. 

W dniu 5 b. m. w przejściu przez; ulicę Dzielw 
ną zgubiono portmonetkę, zawierającą 100 maxek 
i rófoe papiery wartościowe. 

Z nalam! proszony k·:'t o odniesienie znalezio 
nyeh przPrln:iot6w 7..a wysoką nagrodą do 'iYydzia•. 
lu ki-ymirrnlnego, Olgińska 5, k.omisary~ JIJ. 

--~ 



lfhda§c~e ~ 
Kaa(lmjcie. 

§ próltmj~Gif!g 
a nrzekonacis się, z~ H~R~llA 

jdl r 
z chińczykiem 

jest naj!epszą. 
O«Jstaó m9zna \'!9i!:il wszJstkich koirJ„ 

n!ah's~ch sidapach„ 210-s..1 

f rzewóz mebli tJJ wozach meblowyGh 

towarów dla eksportu !ub importu di.i łub z 

Galicyi i Bukowiny 
iakoteż di• JKl.lpOwi:ll1ych . .,.,. ·~scowości 

l{rÓlest ·J~a Polskiego 
włącznie z zaL>'"1v'. ;niem formalności cłowych 
i grnnicznych, r·J zejściowe zamaaazynowanie, 
interwency~ \Y , lgnięciu zezwolenia na przy-

wóz, przewć< .a{) wywóz przyjmuje firma 

~o~~dl :~~s \ ~ ~J·ka v:~ [~ra~owie 
· jakoteż ponow"'·~ iuż otwarte zastępstwa 

w Szc~~iu:nnHi! (Granicy) 
~ Nt!ttlbrze:du (Sand!l:mmie!~z) 

stacya portowa Wisły. 
Z korespondencyą , zapytaniami uprasza się zwracać 

do Krakowa lub Szczakowej. 

inspekto'7Ve, 
okienne, 

fał:n:•ycz1u~ etc„ 
oraz I uistrzan.e do 
lJV y s t a "\IV sklepow11ch.1 
Dyamenty szklarskie. 

ścienne, salonowe 
i toaletowe. 

Trellla 
pokojo'7V'e 
i stylo"UTe. 

galanter)fjne~ podróżne 
i kieszonkowe. 

Hurtowo od rb. 1„50 
za 100 sztuk. 

fierw8za GhrześGijańska fabryka luder kryxztaławyGb 

,ra1meiszek 
~1$1$$§@'1?~ 

246-3-1 

młody, z kilkoletnią praktyką ogólną, 
potrzebny zaraz do fabr1ki cementu w lagłęłbhH. 
Znajom_ość. nie~ieckiego pożądana. Zgłoszenia w ję­
zyku ~Iem1eckur:, wraz z podaniem warunków (bez 
podama warunkow uwzględniane nie będą) do Adm. 
"Godziny Polskia Łódź, Piotrk. 86, pod lit. '!!A. Y.". 
~" . i.§%, f<!F··i@WMffi „:;,:pf#i§fĄ & 

PONCZE 
B. KASPROWICZ 

GNIEZNn. 

Waruaw5~fs 
Akcyjne Towarzystwa rniVCZKDWB 

(Lombard Akcyjny) 
Oddziały Łódzkie: 

l ZaG ~dni~ Nr. :n 289--3-1 
Il P3s~t Mejera 11 !Ml~ałajewska 2S) 
zawiad.1miaja,, iż U maja 1915 rn­
ku i dn: następnych odbywać się 
będzie w sali licytacyjn.ej przy 

'il. Zachodniei Nr. 31 

Licytaeya 

Prośb~, 
porady prawne, 
Tłomaczenla. 

. Kraiow~kłouo 
RENDEZ-VOU~ przyjozdnychl!I 

Do maHwn10 oDkaiHia mioszkań i domów. 

Lekarz ... Dentysta 

I~ IO DIN~· 
Konst~n~~mwska 18. 
Pnvimuiri ~ti 10-11 od ł-B.11 

Ogłoszenia drobno: 

łf lj Al Af Al 'filehle :najtame.1 a. H. • a. . lłl nowe i używane.,. 
w duzym wyborze, polec:a maga.r 
zyn mebli . Władysława Romiszow:.­
skiego, Piotrkowska 116 J oiętra: 
front. · 29:---6-1. 

celem sprzedaży zastawów nie- I 
prolongowanych we właściwym 
czasie, a zastawionych w Oddzia­
le I, Zachodn a M Rl i w Od­
dziale Il, Pasaż Mejera M 11 (Mi­
kołajewska M 23). Podczas li­
cytacyi prolongata zastawów, wy­
stawiony.eh na li~ytacyę, przyjmo-
waną nie będzie. Wyka::; nu- Wobec szerzących się chorób epidemicznych (tyfusu -------,..;._,---
merów zastawów, podlega1ących b · 1 · · ) d • · · · · sorzedaiy będzie oołoszo'ny w rzusznego l p am1stego na a1e się Jedynie łatwy w uzy- Odpadki papierowe wszel-< 
„Nowym kurverze LÓdzkim". ciu, tani i nietrujacy przetwór 187-4-s 1 kiego rodzaju, jako oocinkUntrq„ 

Procent nil1iy jui I ~ n r·ezu of or " WI Ili ' t 111 ' ' ~~:;i:_~~:. ~t:~~k~r:;iepa~. ~~~~~-~--!!l'lllml-~ 1 . . !5-~1e lf~ i1 ~wogn l t. p. UliiJYWaJn JłD l:l'lm'Ul~1 iii• 
~ I e 9 " . u Jj 11 n u. u u iJ!'Yfi:łJ. ta~('\. Oferty, JU~ . a~res.. 
Te~tr H r o l L o u I . - prosz~ .zło_zyć w ek~ped. mn. pis~ 
a t i I S t:l • • • - óbki ~ pod lit. uf. F. 100 , ~95:-3·t. 
1 e n „ zczegV1owy opis uzycia 1 pr otrzymac można . · 

w Częstochowie w kanto_rze laboratoryum lub aptece Magistra Klawego, I · · 
10, PL Sw. P..Jeksandra, Warszawa. , Pi.~a nowe, uzywa~e tąnio.. 

500 miejsc, ładną scena strojenie, reperaeye, zmmana: 
TAMżE: Szczepionka antityfusoura ·I Chodkowski,· M1kotajewsi\a ~· 

~,O Wy n a j ~. G i a. „ ant1c1101e:ryezna 296-"""' 
W:vrobu u„rów d„ Brunera i l. Karwackiego. Poszukiwane mieszkanie 

ił~zianka 
Mleczarnia 

. i 
Kuchnia jarska 
\Vamawa. Howosanatmka 8. 
Przypomina podczas „ Wiel~ 
kiego Postu" o obiadach i 
kolacyaeh jarskich zdrowych. 

tanich, smacznych, · 
Sprzeda2: detaliczna: 

śmietanka, 
śmietana, 

słodkie i kwaśne 
mleko, 

maślanka, 

ser11 
twarog!! 

Jaja 

125-0 

Śf.fieże e gotowane„ 

. Zwracam. na to ~wag~, ze nie che~ nikomu zrobi/:: pła­
tne1 reklamy, iak to si;;: bardzo często dzieje w podobnych 
wypadkach, lecz donoszę każdemu całkłmn Hdarmo, jak mo­

je [!l'uyallnnłe łlł!i~!lie 
!""V 8 ® © 

t rp1 tli płu 
astmę i kr~łusifl!l zupełnie ''"Yieczyłam. - Ten środek domo­
wy może każdy nabyć bardzo tanio. - Prosze nadesłać opła­
coną kopertę na odpowiedź. - H. HDlEilska. uirsch11mitz obok 

Pragf, Czechy. 

2000 pism dziękczynnych~ 
. . Tydzień jak z~żywam,. a j~ż. u1żyło mi w dokuczliwym 

c17rp1em~, kaszel zm1e1szył s:ę, c1ęzk! oddech ustępuje i zapo­
m.nam, ze był~m chory. :::.kłaaam Pam serdeczne .Bócr zapłać" 
a r?wnoczesnie będę wszystkim cierpiącym pole~ać bv korzv­
stah z tak dobrego 1 skutecznego środka i t. d. 2j1-10:1 

w Sr6dmieściu z umeblowaniem,. 
lub bez. Oierty w administrllcyi ·• 
„Godziny" dla 11K. S." ii.,. 

Poszuk:aję mie~scas gosp~ 
dyni, zarządzającej, . elqmtventki 
lub innego zaję,da. Ofeny oia·,, 
.., _dolnej„ Godzma Polski, Cmieł„ ' 
na W. .b1-1i-1'. 

Poszukulę jaldegokslwł~c 
zajęehu woźnego, lokaja, lub t,;· 
p. Pozostaj~ bez środków do t.~ 
c1a. Posiadam chlubne świadect ·. 
A. Paczkowski, Senatorska 1'i 
m. 6. 290 

Solidna, !at 
poszukuje zarządu dom 
na wsi lub w mieście, mote· 
op:ekować siti dziećmi lub o · 
chorą W arsnwa) Litewska 
m. 21. 1 

Technik „ Mechaulk (u 
Bllilil!IRllll!lłBll!lllllll~Ulli!ERll czył specyalną szkołę; w1elo1e 

praktyka) pracował jako­
Naczelnika w Depót kolejo 
a w ~iurze teclmicznem; ja.te 
sowml(, w elekrowni - · p 

GZt~TOGH ~KIE ZAKtADY GHE~HCZNE 
ję posady. Ul. Nawrot 14 
~l. Wojewódzki. 2· 

i FABRYKA TEKTURY ASFALTOWEJ 
LANDAU i .ffiER~MAll 

u 1Vi ur~ Du Ro w;\' N· TI A ~e~v~~~k~~zą~fjbs% ' Ważne dla hurtomnikówl . gg;r~:~%. nTNitin~r:~~~~:~u;~;.;:;ci~z~:~~li~ą~~k~ół~~;ro1~\:~~ 
l
.; . Il-i. młoctziezy wszyst- P.11 y !!r) ł o szare smołę szewcką, pak kamienny, pak ctrzewny, asia1t, smar cto 
\,eh zakładów naukowych 1 :i;p1rnyalny dział ubiorów sporrowycłi . · , wozów, lak asfaltowy, tekturę smołowcową, klebemasę. 

Wykwalifikowany ogr 
ubiera balkony, szczepi d 
oraz przyjmuje wszelkie r, 
w zakres ocrrodnktwa wchod 
l. G~balski,„ Pabianice, Nowe. 
sto, ul. Niemiecka. 111 

, ., tan e źrodło. UWAqA: Od P.ewnego czasu dochodz" nas wieści, „e n·,·e 

M"l:~il::g;:a:.~z- yt:'n·OSk;ardaaw~·1:·e~·c"'k''9:1· r·'a ,,~ P· 'eł· ko !·-~ c· z· \V.arsz.awa, Mfl .. arje.nstadt-13, !m.15. powołane 1edm?st.k1 przywłaszczają ~o?ie 't samowolnie ~epre-., . ,„. . . z~~t~cyę n?sz~J firmy, przed kt~r~m1 się zastrzegah'ly i komu-
mlrnJemy, .ze zadnego przedstawiciela nie mamy, przeto obst<.-

p:urn Joznf~ , :1t11ornm~k B"O 1unk1 prosimy sk·ero-wywać bezoośrednio do naszej firmy. 
~1Hąrs2awa, Saiiatm"sł~~ 11, l-sz3 pistro-iront. Tel('lf. 96 50. mm !J u liqi.i um~ ~ !ł i&~~~i!lR!lmmmm~i&;~~~ Zaginął dowód 

Oddziału 2·go · tódz 
szawskiego Akcyjneg 
;;iwa Pożyczkowego, 

lhMa~a· °i!cp.,g21r d® '?lry, robota ;;;o;hha. lhiir.;;gal b. dzierżawcę Malinowic, pod 
llr!ll"liU~a;JRi fia "!&il·$™?~ ;;; .a 8 ·iU Będzi~em, zamieszkującego 

obecme w pow. Łaskim, pro-
szę o \'ilSkaz~mie dokład­
nego swego adresu w ad~ 
ministracyi "Godziny Pol-p ski"', Łódź, Piotrkow~k~ 8~. 

11 ' •, I I . . . "-Ó~-J-H 

poleca wyk"Wintn~ biory gotowe i na obstalunek ~I sa;:=:;;;irs I 
&\j~~~@„~Hf]1JAllU1SKA 4s WJJU\'!SZi\111~ J' na pudy do sprzt!dania \Viado-

IMBlilRB . _ __ mMć .w adm:nist:acyi dziennika 
łf~ 1 „Godzir.a Polski" 18~-3-1 i 

U rejenta 
erinana eila 

w Zduilskiej ~YoH 

1era nr. 11. Zastrzel.en 
bi one. · 

rn:'l?na zawierać akta kupna nieruchomości bez opłaty 
ukr1epostny:h". Wyma~any iest wykaz. hipotecznv lub 

ostatni akt nabyciJ. · • 1 
... 

Komur.fi11.rnya knle!mua ułiiltwia b!iliZPt! ,._ . ! . 4.-0U pudów dnęwasuc_, 
• 

0 
' ioJ; . I ąoan-..::,o dla p>ekar-zy 

-lfJ~~~~-~~~~-·,.,, ... · . · • ... ~ó~; ~-" ~I ~~Ut, fra11ciszkańska 
~ 1m~l\.1. 




